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PDkażemy bogactwo 
kultury i sztuki Wielkopolski 

m iek zwycięskiego pochodu 
myśli ludzkiej, postępu i socja 
lizmu.

Nasza ojczyzna potrzebuje 
ludzi światłych, czułych na 
Piękno, bogatych w przeżycia 
artystyczno-estetycznc, wy- 

(Dokończenie na str. 2)

Wielkopolska — kolebka 
tysiącletniego Państwa 
Polskiego — ma bogate 

i piękne tradycje życia kultu­
ralnego, ofiarną i doświadczo­
ną kadrę działaczy kultural­
nych.

Szczególnie poważny jest 
dorobek Wielkopolski w dzie­
dzinie oświaty i kultury w o-
kresie Foiski Ludowej.

Poznań i województwo zaj­
mują istotne miejsce w życiu 
kulturalnym kraju.

Znacznemu wzbogaceniu i o 
żywieniu uległa w ostatnich 
latach działalność literatów i 
publicystów.

Szeroko rozwinięty jest w 
Wielkcpolscc amatorski ruch 
artystyczny, sieć zespołów tea 
tralnych, recytatorskich, o- 
światowych, sieć regionalnych 
i lokalnych towarzystw kultu­
ralnych. Działają w nich akty 
wnie — nie szczędząc czasu i 
sił — setki i tysiące ofiarnych, 
zdolnych, pełnych inwencji 
działaczy-społeczników.

Rośnie z miesiąca na miesiąc 
pęd • młodzieży do kultury, jej 
czynny udział w życiu kultu­
ralno-oświatowym.

Ootrzeby kulturalne Wiel-
* kopolski rosną z dnia na 

dzień, rosną zadania instancji 
partyjnych, władz państwo­
wych, placówek twórczych, 
działaczy społecznych w dzie­
dzinie zaspakajania potrzeb 
kulturalnych ludności, a zwła­
szcza klasy robotniczej, ludno­
ści wiejskiej, młodzieży, miesz 
kańców małych miasteczek, 
ośrodków zaniedbanych. Życie

Plany

kulturalne jego treść, tę-
tno i zasięg winny nadążać za 
tempem przemian charaktery-

Rok XVII Poznań Cena 50 gr
Wydanie A czwartek, 5 stycznia 1961 Nr 4 (5265)

mog$ grozić poważnym Wliktem
Rada Bezpieczeństwa rozpatruje skargą Siuby przeciw USA

W środę po południu zebrała się Rada Bez­
pieczeństwa NZ, zwołana na żądanie Kuby dla 
rozpatrzenia skargi rządu kubańskiego w spra­
wie amerykańskich 
temu krajowi.

planów agresji przeciwko
Rząd

l Konferencja 
w Casablance

Król Maroka Mohamed o- 
tworzył w środę w Casablance 
afro-azjatycką „konferencję na 
szczycie' poświęconą omó­
wieniu podstawowych proble­
mów afrykańskich, a m. in. 
problemu kongijskiego i al­
gierskiego.

W konferencji biorą udział 
szefowie państw: Maroka, 
Ghany, Gwinei. Mali, Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
oraz przedstawiciele Libii i 
Cejlonu. W konferencji uczest­
niczy również premier Tym­
czasowego Rządu Algierskiego 
Ferhat Abbas. (PAP)

Przeciwko wojennym próbom

p osiedzeniu przewodniczył
* delegat ZRA, Loutfi. Miej 

sca niestałych członków Rady 
— Argentyny, Włoch, Polski i 
Tunezji, których kadencja u- 
płynęla w grudniu, zajęli przed 
stawiciele ZRA, Liberii, Turcji 
i Chile.

Delegat USA, Wadsworth o- 
świadczył, że Stany Zjednoczo­
ne nie będą się sprzeciwiały 
omawianiu skargi kubańskiej 
przez Radę Bezpieczeństwa. O-

zujących bujny XX wiek — I świadczenie to delegat amery-

Szeroki program współpracy
Podpisanie umowy o współpracy l^ulfuralnej 

i naukowej między Polską i ZSRR

W dniu 4 bm. podpisana została w Moskwie polsko- 
radziecka umowa o współpracy kulturalnej i nauko­
wej na okres 1961—1962 r. Umowę podpisali: prze­
wodniczący delegacji polskiej, ambasador PRL w 
Związku Radzieckim — B. Jaszczuk i przewodniczący 
Państwowego Komitetu Łączności Kulturalnej z Za­
granicą przy Radzie Ministrów ZSRR — G. Żuków.

Timowa na lata 1961 i 1962 
przewiduje dalszy rozwój 

i pogłębienie współpracy kul­
turalnej i naukowej, obejmu­
jąc szeroki zakres zagadnień 
w dziedzinie nauki, szkolnic­
twa wyższego, teatru, muzyki, 
filmu, wydawnictw, prasy, ra­
dia, telewizji, ochrony zdro­
wia i sportu.

w 1981 r. do ZSRR pojedzie je- 
den z czołowych teatrów warszaw 
skich oraz zespół „Śląsk”. Do Pol 
ski przybędzie Teatr im. Maja­
kowskiego, radziecki balet na 
lodzie, teatr Rajkina, zespoły e- 
swadowe i taneczne. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, soliści obu 
krajów wezmą udział w konkur­
sach muzycznych, a filmowcy — 
w uroczystych premierach no­
wych filmów.

Prowadzona będzie szeroka wy­
miana uczonych, wykładowców, 
lektorów oraz studentów i aspi­
rantów. Z wystaw polskich nale- 

wymienić m. in. wystawę pt. 
„13 lat sztuki polskiej”, W War­
szawie zorganizowana zostanie wy 
stawa radzieckiej sztuki ludowej. 
Rozszerzy się też kontakty przy-

Organizatorzy obchodu 
380-!ecia prasy polskiej 
u min. Spychalskiego

4 bm. członek Biura Politycz 
nogo KC PZPR, minister obro­
ny narodowej, gen. broni Ma­
rian Spychalski przyjął przed­
stawicieli Komitetu Organiza­
cyjnego obchodu 300-lecia pra 
sy polskiej: przewodniczącego 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, 
red. M. F. Rakowskiego, sekre­
tarza generalnego SDP, red. 
T. Rojka i sekretarza Komite­
tu Organizacyjnego, red. M. 
Krzepkowskiego. Poinformo­
wali oni Mariana Spychalskie­
go o przebiegu obchodów 300- 
lecta prasy polskiej. (PAP)

' o *■» ot rtieroNtw

granicznych obwodów i woje­
wództw oraz współpracę poszcze­
gólnych miast polskich i radziec­
kich oraz współpracę związków 
twórczych. (PAP)

W Mikuszowicach koło Bielska 
rozpoczęły się obrady krajowej 
konferencji ideologicznej aktywu 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

W Warszawie odbyła się krajo­
wa narada działaczy Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej.

4

Kanclerz Adenauer przeprowa­
dzi 9 lutego rozmowę w cztery 
oczy z prezydentem Francji de 
GauIIe’em w Paryżu.

w
Premier prawowitego rządu lao- 

tanskiego, książę Souranna Phou- 
ma wystosował ostatnio list do 
rządu radzieckiego za pośrednic­
twem ambasady ZSRR w Kam­
bodży. List wyraża zgodę na pro­
pozycję zwołania międzynarodo­
wej konferencji w celu uregulo­
wania problemu laotańskiego.

W Moskwie rozpoczęły się roko­
wania radziecko - angielskie w 
sprawie zawarcia umowy o kon. 
taktach kulturalnych na lata 1981 
do 1982.

8 stycznia 100-osobowy zespół 
orkiestry symfonicznej Filharmo­
nii Narodowej odleci na swe naj­
dłuższe tournće artystyczne do 

| USA, Kanady, a w drodze powrot 
i nej — do Szwajcarii.

Wskutek eksplozji jednej z wiel 
kich hut na przedmieściu Dort­
mundu poniosło śmierć 9 robot­
ników.

kański połączył z gwałtownym 
atakiem na Kubę i twierdził, 
że dopiero jej postępowanie 
zmusiło USA do zerwania sto­
sunków dyplomatycznych, co 
jednak Stany Zjednoczone u- 
czyniły — jak powiedział „z 
ciężkim sercem”. Kubańskie 
oskarżenia Wadsworth usiło­
wał zbagatelizować.

Kiedy zabrał głos Raul Roa, 
grupa osób obecnych na gale­
rii poczęła wynosić prowoka­
cyjne wrogie okrzyki. Zarzą­
dzono krótką przerwę w obra­
dach. Po wznowieniu posiedzę 
nia minister Raul Roa przyto­
czył dokładne dane świadczące 
o spisku przeciwko rządowi 
Kuby, montowanemu przez re­
akcję amerykańską. Sprawa 
omawiana dziś w Radzie Bez­
pieczeństwa — stwierdził Roa 
— nie jest jedynie regionalnym 
konfliktem. Dotyczy ona wszy­
stkich krajów7, chodzi bowiem 
o poczynania zagrażające po­
kojowi i bezpieczeństwu na ca 
łym świecie.

Delegat kubański przypomniał 
bombardowanie miast i wsi Kuby 
przez samoloty amerykańskie, 
zrzucanie na terytorium tego kra 
ju amerykańskich szpiegów, zao­
patrywanie w broń amerykańską 
zwolenników byłego dyktatoia Ba 
tisty, jak również środki presji 
dyplomatycznej i gospodarczej, 
stosowane przez rząd USA wobec 
Kuby. Stwierdził on, że na Flo­
rydzie w Stanach Zjednoczonych 
organizowany jest za pomocą fun 
duszów dostarczonych przez mo­
nopole amerykańskie korpus eks­
pedycyjny dla inwazji Kuby. W 
Gwatemali odbywa się w tymże 
celu szkolenie i uzbrajanie tysię­
cy spadochroniarzy. Centralna 
agencja wywiadu USA już zaapro 
bowała szczegółowy plan najazdu 
na Kubę. Plan ten przewiduje, że 
bandy interwentów mają być 
przerzucane grupami w różnych 
purłktach na terytorium kubań­
skie.

personelu ambasady USA * Ha­
wanie odpowiednio do liczebności 
personelu ambasady kubańskiej 
w Waszyngtonie, ponieważ amba­
sada USA na Kubie była gniaz­
dem szpiegowskim. W odpowiedzi 
na to uzasadnione żądanie Eisen­
hower postanowił zerwać-stosun­
ki dyplomatyczne z Kubą.

Kuba — oświadczył kończąc 
Raul Roa — nie jest osamot­
niona. Po stronie naszego na- 
rodu są wszystkie miłujące 
pokój narody świata. (PAP)

(Radzimy przeczytać również 
komentarz na str. drugiej )

kubański — stwierdził 
— zażądał zmniej zenia

Zerwanie stosunków dyplo­
matycznych z Kubą przez rząd 
USA Raul Roa scharaktery­
zował jako ostatni krok na 
drodze do jawnej interwencji.

Mieszkańcy Kopenhagi wzięli 
udział w masowej demonstracji 
przed" ambasadą francuską pro­
testując przeciwko eksperymen­
tom z bombą atomową na Sa­
harze. Na zdjęciu u góry: 
fragment demonstracji. Na dru­
gim zdjęciu: demonstracja przed 
gmachem Ośrodka informacyjne­
go ONZ w Londynie, w czasie 
której manifestanci protestowali 
przeciwko interwencji wojsk ONZ 

w Kongo.

Rozmowy 
gospodarcze 
dolska - CSRS

Na VI sesję Polsko-Czechosło­
wackiego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej przybyła 4 bm. do 
Pragi polska delegacja z wice-

Amerykanie 
opuszczają Kubę

Jak poda je agencja TASS, 
mimo że ambasada amerykań­
ska w Hawanie zostanie za­
mknięta, piechota morska USA 
w bazie Guantanamo pozosta- 
jc. Baza postawiona została w 
stan gotowości bojowej i żoł­
nierze piechoty morskiej ocze­
kują sygnału rozpoczęcia dzia 
łań wojennych przeciwko na­
rodowi kubańskiemu.

Agencja UPI podaje, że am­
basada amerykańska w Hawa­
nie ostrzegła obywateli ame­
rykańskich przebywających na 
Kubie, by natychmiast opuści­

li ten kraj. (PAP)

Burzliwe sceny w parlamencie belgijskim

Policja aresztuje deputowanych
Depesza solidarnościowa CRZZ

Przerwana przed świętami wśród gwałtownych in
cydentów debata parlamentu belgijskiego nad rządo- 
wjm projektem ustawy o „zaciskaniu pasa” została 
od wtorku wznowiona. Gmach parlamentu otoczony 
jest oddziałami żandarmerii, wozami pancernymi i 
jednostkami spadochroniarzy. Siły policji i wojska 
skór centrów ane są również we wszystkich miejscowo­
ściach belgijskich.

TA o niezwykle burzliwych 
scen doszło w środę pod­

czas obrad parlamentu belgij­
skiego na wiadomość, że 4 de­
putowanych socjalistycznych 
zostało aresztowanych. Zostali 
oni odprowadzeni z karabina­
mi przytkniętymi do pleców 
na komisariat, aczkolwiek u- 
jawnili swoją tożsamość. W 
komisariacie deputowanych po 
bito.

chrześcijańskich związków zawo­
dowych coraz liczniej przystępują 
do strajku.

Antwerpia jest nadal objęta 
strajkiem powszechnym. W Liege 
i Charleroi wszystkie domy towa­
rowe były w środę zamknięte aa 
siatek strajku personelu. W Gan­
dawie policja aresztowała 40 ro-
botników elektrowni, 
mówili przystąpienia 
W Soignies policja

którzy od- 
do pracy, 

zaatakowała
demonstrujących robotników.

Strajk rozszerzył się środę
we Flandrii, zwłaszcza w przemy­
śle metalowym, tekstylnym i two­
rzyw sztucznych. Członkowie

Bezcenny ładunek
Skarby wawelskie znajdują się już w drodze do kraju. 

W środę o godzinie czwartej nad ranem pieczołowicie opa­
kowane i zabezpieczone bezcenne pamiątki narodowe i za­
bytki kultury odpłynęły do Polski na statku hardlowym 
M/S „Krynica”. 450-kilonietrowy odcinek drogi od granicy
kanadyjskiej do Bostonu, skarby, umieszczone w 41
kufrach i 14 rulonach, przebyły na samochodach ciężaro­
wych, Za dwa tygodnie skarby wawelskie znajdą się z po­
wrotem w kraju. (PAP)

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wysłała na ręce 
Generalnej Federacji Pracy 
Belgii depeszę solidarnościową, 
w której czytamy między in­
nymi:

„W imieniu mas pracujących Pol 
ski Ludowej wyrażamy nasze obu­
rzenie i stanowcze potępienie wo­
bec brutalnych aktów prześlado­
wań, masowych aresztowań i krwa 
wych represji dokonywanych przez 
policję w stosunku do strajkują­
cych. Wyrażając uczucia wszyst­
kich ludzi pracy naszego kraju, 
ślemy wszystkim walczącym i 
strajkującym robotnikom Belgii 
wyrazy naszego pełnego popar­
cia. (PAP)

Delegacje rządowe obu stron 
rozwazą problemy niezmiernie 
istotne dia dalszego rozwoju 
współdziałania ekonomicznego mię 
dzy obu sąsiadującymi krajami.

s,ię

rwszym dhiu pobj m w 
Piotr Jaroszewicz spotkał 
przewodniczącą delegacji

czechoslowackiej — Ludmiłą Jan- 
kcvcovą. W późniejszych godzi­
nach odbyło się plenarne posie­
dzenie delegacji obu stron. (PAP)

Patrioci laotańscy 
walczą 
w pobhżu Yientiane

Oddziały rządowe kapitana 
Kong Lc i uzbrojone jednost­
ki Patct Lao opanowały pro­
wincję Xieng Khouang i 
Phong Saly. Patriotyczne siły, 
laotańskie walczą wokół Vien- 
tiane i atakują w kierunku na 
Luang Prabang. W środę od­
działy rządowe znajdowały się 
w odległości około 30 km od 
Luang Prabang.

W strefie Indochin i po- 
ludniowo - wschodniej Azji 
trwa stan pogotowia amery­
kańskich jednostek wojsko­
wych. VII flota amerykańska 
przeprowadza prowokacyjne 
manewry u wybrzeży Laosu, 
grożąc zbrojną interwencją w 
tym kraju.

W Bangkoku odbyło się posie-
ozenie SEATO. Uczestnicy
posiedzenia osiągnęli zgodę na u- 
dzielenie politycznego poparcia 
samozwańczemu rządowi Boun 
Ouma. Nie osiągnięto jednak po­
rozumienia co do „celowości” na­
tychmiastowej akcji wojskowej 
SEATO dla udzielenia poparcia 
buntownikom Nosarana, walczą-
cym z wojskami kapitana 
Le i oddziałami Patet Lao. 

❖
Premier Demokratycznej 

kliki Wietnamu Fham Van

Kong

Repu- 
Dohg

wystosował pilne listy do rządów 
kilku krajów, m. in. państw, któ­
re uczestniczyły w konferencji 
genewskiej z 1954 r. W listach 
tych premier DRW wzywa rządy, 
by poparły żądanie jego kraju 
wycofania z Laosu personelu woj 
skowego USA i ich sojuszników 
przed zwołaniem międzynarodo­
wej konferencji w sprawie lao- 
tańskicj. (PAP)

Eksplozja 
w ośrodku atomowym

W ośrodku atomowym koło Ida­
ho Falls w USA nastąpiła silna eks 
plozja. Spowodowała ona śmierć 
trzech osób. Wybuch zniszczył pro 
totyp reaktora energetycznego, 
przeznaczonego dla sił lądowych. 
W bezpośrednim sąsiedztwie reak­
tora oraz w mieszczącym go bu­
dynku stwierdzono bardzo dużą 
radioaktywność. Teren natych­
miast otoczono strażą. (PAP)
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Coraz szybszy rozwój 
inwalidzkiej spółdzielczości
Ze Zjazdu Delegatów w Poznaneu

Omówienie dotychczasowych wyników i trudności 
oraz programu przeszłej działalności było głównymi 
punktami III Okręgowego Zjazdu Delegatów Spół­
dzielczości Inwalidzkiej, który obradował w dniach 
3 i 4 bm. w Poznaniu.

I ak wynikało ze sprawo-
►I zdań i dyskusji, spółdziel­

czość inwalidzka w Wielko- 
polsce rozszerzyła w ostatnich 
latach znacznie zasięg swej 
działalności, rozwijała się 
szybciej aniżeli inne piony 
drobnej wytwórczości i po­
szczycić się może różnorodny­
mi osiągnięciami. Należy do 
nich m. in. stale rosnąca pro­
dukcja. rozszerzenie różnych 
form rehabilitacji zawodowej 
i utworzenie kilkuset nowych

Szlachetny czyn 
mieszkańców Łodzi

Krzywda, jaką nieznany 
człowiek wyrządził staremu 
listonoszowi łódzkiemu — An- 
teniemu Śmieli, przywłaszcza 
jąc zgubioną przez niego sa­
kiewkę z 19 tysiącami zł. któ­
re miał doręczyć rencistom, 
została sowicie wynagrodzona. 
Zbiórka zorganizowana z ini­
cjatywy społecznej na pokry­
cie zgubionej kwoty, przynio­
sła bowiem ponad 30 tys. zł.

Wśród ofiarodawców zna­
leźli się robotnicy i pracowni­
cy różnych instytucji oraz 
mieszkańcy domów od lat ob­
sługiwanych przez listonosza, 
a wśród nich najskromniej u- 
posażeni renciści, a nawet wy 
chowankowie domu dziecka, 
którzy zorganizowali zbiórkę 
makulatury. Pozostała kwota 
została przekazana szkołę dla 
dzieci niedowidzących. (FAP)

Będziemy sadzić topole
Do roku 1970 przewiduje się za- 

łarizenie w całym kraju około 40 
min. topoli — drzewa szybkoros- 
nącego. Jest to niezbędne z uwa­
gi na silnie rozwijający się prze­
mysł celulozowo-papierniczy.

Około 6 min. zł rocznic wyko­
rzystane zostanie m. in. na za­
kup w ciągu roku 1 min. sadzo­
nek topoli. Drzewka te będą prze­
kazywane na warunkach ulgo­
wych lub bezpłatnie: spółdziel­
niom produkcyjnym, kółkom rol­
niczym oraz rolnikom gospodaru­
jącym indywidualnie na zespoło­
we zadrzewianie wsi. (PAP)

Złóż ■
/ i

zaraz kupony ;

; „“Koziołków"
■ ,.Wartburg” i wiele wy- ;
' granych czeka na • »
! Ciebie!
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Benek otwiera oczy. Heniek oddy­
cha głęboko, głęboko. Coś mokrego o- 
ciera się o niego, skomli. To Łubusz 
za kark trzyma łaciatego psiaka.

ROZDZIAŁ V

Rozkoszne rozleniwienie wisi w po­
wietrzu, gładziutka. spokojni jest wo­
da, najlżejszy wietrzy^ nie potrząsa 
drzewami, nurek pod przeciwległym 
pasmem trzcin odrzuóił głowę do ty- 
hi, wtulił ją w skrzydła, drzemie. Du­
ży trzmiel buczał przez chwilę, pró­
bował wzbić się w górę, skrzydełka 
pracowały ospale, zrezygnowany o- 
siadł więc na gałązce intensywnie ró­
żowej smółki, przebierał nóżkami. 
Tylko koniki po*lr.e cykały zawzię­
cie i bocian z profesorską powagą do­
stojnie kroczył po łące. Od ziemi na- 
syconej powodzią ciągnął leciutki, ła­
godny chłód.

stanowisk pracy dla inwali­
dów oraz zwiększenie nakła­
dów na inwestycje.

Obok osiągnięć spotykało się i 
mankamenty, do których należał 
m. in. słaby rozwój usług, nie zaw 
sze odpowiednie przystosowanie 
produkcji do potrzeb rynku, słabe 
zainteresowanie się tym pionem 
spółdzielczości niektórych rad na­
rodowych, które zgodnie z uchwa 
łami Rady Ministrów powinny u- 
dzielać inwalidom jak najdalej 
idącej pomocy. Jest to tym waż­
niejsze, że obecnie mamy w Pol­
sce około 900 tys. różnego rodzaju 
inwalidów, których w dużej mie­
rze można z powodzeniem wy­
korzystać w pewnych działach 
produkcji. Przewiduje to częścio­
wo w swoich planach Zarząd O- 
kręgowego Związku Spółdzielni 
Inwalidów w Poznaniu, który w 
założeniach na najbliższe 5 lat 
mówi o zwiększeniu dotychczaso­
wej produkcji o 50 proc.

Podczas Zjazdu powołano 
również nową Radę i Zarząd 
Okręgowego Związku Spół­
dzielni. Przewodniczącym Ra­
dy został Stanisław Dobak, a 
wiceprzewodniczącymi Jan 
Vogel i Aleksander Król. Pre­
zesem Zarządu Okręgowego 
Związku Spółdzielni Inwali­
dów został ponownie Witold 
Sokolnicki, a wiceprezesami: 
Bronisław Lorkowski i Ed­
ward Hałas, (bl)Proces o masowe zatrucie
Tragedie i wątpliwości

Drugi dzień procesu M. Macie­
jewskiego i T. Skibińskiej oskarżo 
nych o sprowadzenie powszechne­
go niebezpieczeństwa dla ludzkie­
go życia i zdrowia. Zeznaje świa­
dek Zofia Neldner:

„1 czerwca ub. roku kupiłam w 
sklepie GS-u 0,5 kg kiełbasy kra­
kowskiej. Wędlinę tę spożywała 
moja rodzina (8 osób) oraz dwóch 
kolegów syna. Wszyscy zachorowa 
li na włośnicę. 17 czerwca sie­
dmioro członków naszej rodziny 
znalazło się w szpitalu. Następne­
go dnia synowa zmarła...”

Ponad 30 świadków mówiło wczo 
raj o tym. jak chorowało na try- 
chinozę. W świetle tych zeznań 
nie ulega wątpliwości, że zatru­
cie nastąpiło w wyniku spożycia 
wędlin zakupionych w mosińskich 
sklepach GS-u i PSS-u. Skąd je­
dnak pochodziło mięso, z którego 
wyprodukowano wędliny z włoś­
niami? Osk. Skibińska w pierw­
szym dniu procesu podkreśliła, że 
porażona trychinami była tylko 
jedna sztuka. Zdaniem oskarżo­
nej została ona zidentyfikowana i 
wycofana. Jednocześnie linia obro 
ny idzie w tym kierunku, że za­
rażone mięso mogło pochodzić z 
rzeźni lub z nielegalnego uboju. 
Prokurator twierdzi natomiast, ze 
25 maja podczas pospiesznego ba­
dania Skibińska nie wykryła 
trzech dalszych sztuk zarażonych

Leżeli na łące, upstrzonej jeszcze 
płatami popielatego namułu. Trawa 
zawzięcie dźwigała się w górę, soczy­
sta, intensywna w zieleni. Przy brze­
gu czernią smoły znaczyła się rybac­
ka łódka.

— Parę dni i reszta nadmiaru wo­
dy opadnie, wróci wszystko do nor­
my. — Heniek ślepił oczyma za roz­
leniwionym pod trzcinami perkozem.

Roman leżący z podłożonymi pod 
głowę rękami zerknął ku Halinie. 
Wsparta na łokciach śledziła za za­
patrzonym w wodę Heńkiem.

— Pierwszy raz^widzę takie oczy. 
Zupełnie jak ta trawa — odezwała 
się w zamyśldhiu.

— W głowie on ma także zielono. 
Zaśmiała się.
Halina Otrębska nie należała do 

dziewcząt szczególnie ładnych. Mo­
że też nie potrafiła wydobyć charak­
terystycznych cech swojej urody. 
Usta miała zbyt szerokie i pełne, nos 
trochę przydługą opadał ku wargom 
jak każdy krótkowidz stale mrużyła 
oczy, mało można było z - nich do­
strzec. Pieprzyk na prawym policzku 
raczej szpecił, niż dodawał pikanterii. 
Jeżeli już kogoś zawojowywała, to 
uśmiechem, ciepłym, bardzo serdecz­
nym i ufnym. Twarz jej wtedy dzie­
cinniała, ginęły braKi rysunku, sta­
wała się bardzo dziewczęca.

Zbliżyła ich z sobą powódź i przy­
goda nad groblą. Dziewczyna była 
bibliotekarką, prowadziła zarazem 
świetlicę w wielkim ośrodku pege- 
erowskim. Już się parę razy spotkali,

Wielkopolski Festiwal
(Dokończenie ze str, 1)

zwolonych od przejawów zaco 
łania, głęboko przenikniętych 
ideami patriotyzmu, interna­
cjonalizmu, humanizmu i so­
cjalizmu. Tylko bowiem świa­
tły, kulturalny obywatel po­
trafi rozwijać i umacniać na­
szą gospodarkę, budować lep­
szą przyszłość Narodu.

Pragnąc umożliwić dokona­
nie przeglądu tradycji kultu­
ralnych Wielkopolski, naszego 

I dorobku w dziedzinie kultury 
w okresie Polski Ludowej, 
stworzyć bardziej sprzyjające 
warunki dla rozwoju działal­
ności kulturalnej w ośrodkach 
szczególnie pod tym względem 
zaniedbanych, pragnąc silniej 
związać zawodowych i społecz 
nych działaczy kulturalnych z 
aktualną problematyką poli­
tyczno-gospodarczą i ideowo- 
wychowawczą kraju, pragnąc 
stworzyć bardziej dogodny kii 
mat dla wzbogacenia twórczo­
ści artystycznej — Komitet 
Wojewódzki PZPR wystąpi! z 
inicjatywą zorganizowania w 
miesiącach maj — październik 
1961 r. Wielkopolskiego Festi­
walu Kulturalnego. Komitet 
Organizacyjny Festiwalu, sku­
piający szerokie grono dzia­
łaczy kulturalnych, przystąpił 
już do prac przygotowraw- 
czych. Komitet zwraca się z 
gorącym apelem do działaczy 
społecznego ruchu kulturalne­
go, do organizacji związko­
wych, do ogniw ZMS, ZMW, 
ZHP i ZSP., do organizacji spo 
łeczno-kulturalnych. do Wielko 
polskiego Związku Spicwacze-

włośniami. Fragmenty zeznań nie­
których świadków zdają się po­
twierdzać tę tezę.

Z wyjaśnień wynika bowiem, że 
mięso z kry tycznego uboju (2! 
maja) badane przez Skibińską — 
w postaci wędłin mogło trafić do 
iklepów pod koniec maja. Faktem 
jest natomiast, że właśnie węć!l:- 
ny kupione na przełomie maja i 
czerwca ub. roku spowodowały 
niespotykaną epidemię włośnicy, 
(objawy kliniczne choroby wystę­
powały po 2 lub 3 tygodniach od 
chwili spożycia wędlin), (ak)

5 lat dla oszustki
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

skazał Marię Rusinek (zam. w Po­
znaniu przy ul. Chudoby 18) na 
4 lat więzienia, 5 tys. zł grzywny 
oraz utratę publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na o- 
kres lat 3. Rusinek powoływała się 
na wpływy i znajomości w najroz­
maitszych instytucjach (Minister­
stwo Rolnictwa, Ministerstwo Spra 
wiedliwości, wydziały kwaterun­
kowe) podejmowała się pośrednic­
twa w załatwianiu różnych spraw 
i w związku z tym pobierała kwo­
ty pieniężne od 1.5«fi do 27.000 zł.

(ak) 

mokli w wodzie i wylegiwali nad je­
ziorem, czasem wracali wspomnie­
niem do pierwszej wspólnej kąpieli, 
ona to bowiem pierwsza rzuciła 
w nurt na ratunek Heńka.
Zawojowali wtedy okolicę. Jak to 

zawsze bywa, poszły w świat całe le­
gendy o akcji ratunkowej, zapocząt­
kowanej przez Lubusza. Czworo ludzi 
i dwa psy, wszystko skotłowane w 
nurcie rozszalałej rzeczułki. Było o 
czym rozprawiać po domach. Wszyscy 
ich teraz pozdrawiali serdecznie, z 
podziwem patrzyli chłopcy, uśmiecha­
ły się obiecująco dziewczęta.

Najwięcej utrapienia mieli z Ma­
lickim. Mało, że zaraz następnego 
dnia, jeszcze na koczcwisku w dom- 
kach pegeerowskich, wybraniać mu- 
sieli Benka, ojciec bowiem solidnie 
już zdą^11 mu sprać skórę i szyko­
wał się do kolejnej porcji, jeszcze 
musieli wysłuchać niekończących się 
podziękowań. Gdy wrócili nad przes­
myk między dwu jeziorami, Malicki 
uroczyście zaprosił, by zechcieli spę­
dzić u niego wakacje.'

— Co tam — mówił — te autobusy, 
ot, tylko noga zwichnięta, mało bra­
kło, rozbilibyście się o drzewo na 
amen. Tu woda, las, ryby od cholery 
i trochę, parę ładnych dzeiwcząt też 
się wytropi w okolicy.

Spoza zakrętu wyłoniła się niewiel­
ka łódka. Przy rufie siedział Stachu­
ra, niby od niechcenia poruszał wio- 
sełkiem, ale łódka sunęła szybko. W 
środku kokosili się Benek z Tolkiena,

go, do środowisk twórczych, 
placówek i instytucji artystycz 
nych. do instancji partyjnych 
i rad narodowych, do wszyst­
kich, którym na sercu leży 
sprawa rozwoju pięknej ziemi 
wielkopolskiej i jej kultury o 
powszechny udział w pracach 
przygotowawczych i w samym 
Festiwalu.

IV iech w każdym mieście 1 
I ' powiecie, w każdym za­

kładzie pracy i gromadzie, w 
każdej instytucji i szkole roz- 
poczną się w najbliższym cza­
sie przygotowania do Festi­
walu!

Niech w trakcie przygoto­
wań i przebiegu Festiwalu 
wzbogaci się repertuar zawo­
dowych i amatorskich placó­
wek artystyczno-kulturalnych!

Niech powstaną nowe zespo­
ły artystyczne, nowe bibliote­
ki, nowe świetlice, nowe pun­
kty odbioru programu telewi­
zyjnego, niech wzrośnie czytel 
nictwo prasy i książki!

Niech Festiwal przyczyni sic 
do ujawnienia nowych talen­
tów twórczych, odtwórczych i 
organizatorskich!

Pełniej ukażmy w okresie 
Festiwalu bogactwo kultury i 
sztuki ludowej Wielkopolski, 
otoczmy serdeczną opieką jej 
twórców!

Niech w toku przygotowań 
do Festiwalu i jego przebiegu 
wzrośnie troska władz pań­
stwowych. instytucji gospodar 
czych i organizacji społecz­
nych o potrzeby instytucji ku! 
turalnych, o warunki bytowe 
ich pracowników!

IZ omitet zwraca się z gorą- 
cą prośbą do zawodo­

wych placówek artystycznych, 
do twórców o okazanie ma­
ksymalnej pomocy działaczom 
społecznego ruchu kulturalne­
go, o ścisłą współpracę z ni­
mi.

Komitet wyraża przekona­
nie, że w7 przygotowaniach do 
Festiwalu nie zabraknie na­
uczycielstwa, odgrywającego w

UWefonu
O?«O6«O9

BEZ WYPADKÓW

Jak nas poinformowała Komen­
da Ruchu Drogowego MO, w cią­
gu 4 dni bieżącego roku nie za­
notowano w Poznaniu ani jedne­
go wypadku drogowego, Oby tak 
dalej!

ZŁAMANIE RĘKI

Przy ul. Marcelińskiej 13-letni 
r. A. upadł, doznając złamania 
prawej ręki. Pogotowie Ratunko­
we zabrało chłopca do szpitala.

POŻAR W7 MIESZKANIU

Straż Pożarną wezwano wczoraj 
na ulicę Matejki 63, gdzie w jed­
nym z mieszkań wybuchł pożar. 
Mieszkańcom udało się jednak 
zlikwidować ogień przed przyby­
ciem strażaków, (mi)

Kulturalny
walce o socjalistyczną kulturę 
szczególnie w7ażną rolę.

Towarzysze i Obywatele!
Niech Festiwal Kulturalny 

stanie się radosnym świętem 
naszej pięknej ziemi wielko­
polskiej!

Niech rozbrzmiewają pie­
śnią, tańcem i pięknym sło­
wem nasze wsie, miasteczka i 
miasta!

Młodzieży! Festiwal — to 
głównie Tw?oje święto! Ocze­
kujemy od Ciebie wiele!

Niech rozkwita piękna, pra­
cowita i bogata ziemia wiel­
kopolska!

Niech rozwija się socjalisty­
czna kultura Wielkopolski!

Poznań, styczeń 1961 r.
FRANCISZEK SZCZERB AL

Przewodniczący
Prezydium Wielkopolskiego

Festiwalu Kulturalnego
STEFAN OLSZOWSKI

zastępca Przewódniczącego
Prezydium Wielkopolskiego

Festiwalu Kulturalnego
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Kuba nie odda 
zdobyczy rewolucji

Ma porządku obrad spe-
' cjalnie zwołanej Radv 

Bezpieczeństwa znajduje 
się skarga Republiki Kuby 
przeciwko USA o przygoto 
wywanie agresji.

Depesze zachodnich agen 
cji, donosząc krzykliwie o 
tym, że rząd Fidela Castro, 
rewolucyjny rząd Kuby, 
ogłosił powszechną mobili­
zację. relacjonują przebieg 
olbrzymiej w swoich roz­
miarach defilady wojsko- 
vcj, która odbyła się w 
Hawanie 2 stycznia dla ucz 
czenia drugiej rocznicy 
zwycięstwa rewolucji.

KUBA GOTOWA DO 
OBRONY

Depesze i informacje agen 
cji zachodnich mówią o 
tym, że po raz pierwszy 
przedefilowały czołgi armii 
kubańskiej, ciężkie działa 
oraz ciężarówki z załogą 
wojskową w pełnym uzbro­
jeniu.

Tego samego wieczoru 
Fidel Castro wygłosił trzy­
godzinne przemówienie, w 
którym zapowiedział, że w 
ciągu najbliższych 48 go­
dzin ambasada USA w Ha­
wanie będzie liczyć tylu 
urzędników’ „ile my posia­
damy w Waszyngtonie”. 
Premier Fidel Castro oskar 
żył Stany Zjednoczone o 
udostępnienie na Florydzie 
baz kontrrewolucjonistom. 
Z baz tych przerzucana jest 

który za zgodą ojca zamieszkał cza­
sowo u stryja, we dwójkę z latoroślą 
Malickich bobrowali teraz po całej 

się okolicy.
Benek z dala już pohukiwał, po­

szturchując przy okazji Tolka, aż ten 
piszczał płaczliwie.

— Wczoraj wieczorem zawracał mi 
głowę sw'oimi bunkrami. Bzik mu 
jakiś strzelił do głowy, ze powinniśmy 
odszukać wejście, tam miał się znaj­
dować sztab jakiegoś wielkiego od­
cinka, całe miasto pod ziemią... Jesz­
cze mi swego piekielnego żółwia pa­
kował na kolana. — nie bez zaintere­
sowania powiedział Heniek.

— Co za żół^v? — zainteresowała 
się Otrębska.) i

— Pani nie Mlie? Cudna historia. 
Jeszcze jeden hiedoszły topielec z 
czasu powodzi. U Malickich woda się­
gała do pół okien i od południa, skąd 
biła fala, wyrwała futrynę. Przez 
dwa dni muł wynosiliśmy, ryby nawet 
były, pijawki, żaby, cała menażeria. 
W kuchni za piecem jeszcze się nie 
zdążyło zrobić porządku. 'Siedzimy 
wszyscy, Malicki opowiada coś z 
partyzanckich historii, jak to pod 
Bieniakoniami dopadli oddział SS, 
wyrżnęli ich, słuchamy z otwartymi 
gębami, aż tu nagle zza pieca stacza 
się coś wraz z kupą błota, mało tego 
jeszcze, rusza się... Cień, nic nie wi­
dać. Roman się oczywiście wystra­
szył, skoczył na stołek, bo myślał że 
mysz.

(Ciąg dalszy nastąpi) 00)

Bogate złoża węgla 
brunatnego odkryto 
w rejonie Trzcianki 
i w woj. zielonogórskim

Pełnym powodzeniem uwień 
czone zostały badania geolo­
gów. którzy w woj. zielono­
górskim w okolicach Cybinki 
ipow. Krosno Odrzańskie), Ga 
bina i Mostów (pow. Żary) od­
kryli bogate złoża węgla bru­
natnego. Przewiduje się, że wy 
korzystanie odkrytych złóż me 
powinno nastręczać specjal­
nych trudności.

Specjaliści przystąpili do 
przeanalizowania możliwości 
wykorzystania zasobów i roz­
pracowania wstępnych założeń 
budowy tam elektrowni. Będą 
one podstawą do powzięcia 
konkretnych decyzji w tym 
zakresie. Znaczne zasoby wę­
gla brunatnego odkryto tak­
że w rejonie Trzcianki w woj. 
poznańskim. Tak więc nowo, 
bogate złoża w woj. zielono­
górskim oraz pokłady węgla 
brunatnego w Trzciance, obok 
eksploatowanych już złóż w 
rejonie Konina i Turka, po­
zwolą na stworzenie w tej 
części kraju wielkiego ,.zagłę­
bia energetycznego" opartego o 
węgiel brunatny. (PAP)

na Kubę broń, z baz tych 
skartują samoloty.

Fidel Castro uprzedził, że 
Rada Ministrów zbiera się 
w Hawanie w celu uchwa­
lenia dekretu „przewidu­
jącego karę śmierci dla ter 
rorystów, dla osób, które 
im pomagają i osób, w po­
siadaniu których znajdą 
się środki wybuchowe i in­
ne narzędzia terroru”.

ZNAMIENNY GŁOS
. Napięcie w stosunkach 

między Kubą i USA docho­
dzi do zenitu.

Stany Zjednoczone, adml 
nistracja Eisenhowera w 
walce z ludową rewolucją 
kubańską posunęła pewne 
sprawy tak daleko, że nie­
którym komentatorom za­
chodnim wydaje się, że od­
wrót Stanów Zjednoczo­
nych z zajmowanego przez 
nich stanowiska byłby — 
jeżeli nie niemożliwy — to 
bardzo trudny. Znamienny 
jednak jest artykuł, któ­
ry w przededniu posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa 
ukazał się we wpływowym 
dzienniku nowojorskim 
„New York Times”.

„Antyjankesizm rewolu­
cji kubańskiej jest, obecnie 
zjawiskiem trwałym i nie 
dającym się zatrzymać. Gdy 
by znalazły się sposoby 
przekonania przywódców 
kubańskich, a zwłaszcza 
premiera Castro, iż nie ży­
wimy intencji podboju Ku­
by, i że nie zamierzamy po­
zwolić na to, aby z naszego
terytorium dokonano inwa­
zji Kuby, to mogłoby to 
przyczynić się do złagodze­
nia napięcia między nami. 
Zaprzeczenia które padną 
w czasie debaty w Radzie 
Bezpieczeństwa ze strony 
USA, powinny okazać się 
pomocne, ponieważ będą 
nosiły charakter formalny, 
oficjalny i publiczny”.

NIE O DEKLARACJE 
CHODZI

Kubańscy przywódcy re­
wolucyjni szczerze wierzą 
w groźbę zbrojnego ataku 
ze strony Stanów Zjedno­
czonych.

Młoda republika kubań­
ska miała i ma wiele powo 
dów, bj7 obawiać się agresji 
amerykańskiej, nie chodzi 
więc o formalne i oficjalne 
deklaracje.

Stany Zjednoczone powin 
ny przestać mieszać się w 
wewnętrzne sprawy suwe­
rennej Kuby i położyć kres 
wszelkim wrogim aktom 
przeciwko tej wielkiej wy­
spie na Morzu Karaibskim, 
na której po raz pierwszy 
w dziejach Ameryki Łacin- 
sktej władze w swoje ręce 
przejął lud. (API)



Stronn 3'5. 1. '1^1 | GŁOS WIELKOPOLSKI |----

Kró’esłwo z tego świata... (0 ^zlaeląeu „karnaufal^

Idea ,.Kościoła wojującego” jest powszechni 
znana. Przyczynił się do tego i sam Kościół, 
usilnie ją propagując wśród katolików, licząc 
na ich współdziałanie w akcji zawartej w samej 
koncepcji „Kościoła wojującego”. Najbardziej 
typowym wyrazem tej idei jest doktrynalny 
i taktyczny integralizm; dążenie do unifikacji 
światopoglądowej świata i podporządkowanie 
całokształtu życia społecznego i osobistego ludzi 
Kościołowi. Jest to swoista klerykalna odmiana 
totalizmu, reprezentowana współcześnie przez 
decydujące koła watykańskie.

Źródła tego programu są 
różnorodne. Są. to m. in. źró­
dła historyczne, określone tra­
dycjami Kościoła, w szczegól­
ności zaś tradycje okresu śre­
dniowiecza. gdy Kościół wy­
wierał piętno nie tylko ideo­
logiczne, lecz instytucjonalne 
na każdym dosłownie przeja­
wie życia. Duchowieństwo 
bezpośrednio uczestniczyło i 
kierowało życiem politycznym, 
jeszcze szerzej kulturalnym, 
oświatą i wychowaniem, kształ 
towało prawa, decydowało o 
scholastycznym obliczu nauki.

logii wykształconej w ciągu 
wieków przez Kościół. W o- 
becnym kształcie pełna dok­
tryna Kościoła sama przez się 
jest programem wykluczają­
cym tolerancyjność wobec in­
nych religii, czy postaw świa­
topoglądowych, zwłaszcza wo­
bec bezwyznaniowości, okre­
ślanej pogardliwie „bezbożni­
ctwem".

Metody średniowiecza

Papiestwo łączyło ■władzę 
duchowną z polityczną, 

państwową władzą świecką. 
Papież nie tylko rządził pań­
stwem kościelnym, lecz posia­
dał przywilej dysponowania 
koronami. Wszystkich tych 
przywilejów, nierzadko mono­
polu, zwłaszcza w dziedzinach 
życia duchowego Kościół 
strzegł zazdrośnie, stawiając 
na straży swych pozycji sy­
stem prawdy, instytucję św. 
Inkwizycji.

Wszelkie próby wyłamania 
się spod tego systemu, skuwa- 
jącego wolność społeczną i 
osobistą były zaciekle tępione. 
W sferze nauki: sławna spra­
wa Galileusza, potępienie Ko­
pernika, w dziedzinie kultury, 
cenzura kościelna istniejąca 

. jeszcze w postaci reliktów do 
dnia dzisiejszego (indeks księg 
zakazanych); w dziedzinie re­
ligijnej: tysiące okrutnych 
procesów przeciwko ludziom 
mającym odwagę przyznawa­
nia się do poglądów odmien­
nych niż katolickie.

Źródła współczesnego inte- 
gralizmu klerykalnego zawar­
to są również w samej ideo-

Wreszcie źródła te tkwią we 
współczesności, w obecnym 
układzie sił politycznych w 
świecie. Kościół jako insty­
tucja i kler jako grupa spo­
łeczna, w pierwszym rzędzie 
zaś wyższa hierarchia kościel­
na są imanentnie związane 
z kapitalistycznym systemem 
społecznym, ideologicznie go 
sankcjonują i bronią przed 
ruchami rewolucyjnymi mas 
pracujących.

w postaci wykonywania przez 
tzw. „świeckie ramię” wyro­
ków sądów inkwizycyjnych, 
w postaci materialnego popie­
rania Kościoła, czy też w po­
staci ustalenia praw uprzywi- 
lujących Kościół i kler.

Po upływie niespełna stu 
lat od Rewolucji Francuskiej, 
kiedy na widowni walk spo­
łecznych pojawiły się nowe 
siły w postaci ruchu robotni­
czego, Watykan zdecydował 
cię oficjalnie poprzeć kapita­
lizm. Stało się to w okresie 
pontyfikatu Leona XIII a póź­
niej Piusa X. Papieże ci uwa­
żali, że liberalny kapitalizm 
nie jest dostatecznie mono­
litowy światopoglądowo, aby 
móc pod tym względem kon­
kurować skutecznie z socja­
lizmem. Katolicyzm miał stać 
się nie tylko sankcją systemu 
kapitalistycznego, lecz rów­
nież siłą spajającą go we­
wnętrznie, łagodzącą walkę 
klasową (solidaryzm społecz­
ny), niwelującą w drodze re­
form zjawiska, potęgujące na­
rastanie wśród mas nastrojów 
rewolucyjnych. Charaktery­
styczne jest np., że idea kor- 
poracjonizmu została sformo­
wana przez Kościół, a faszyzm 
ją tylko przejął ze społecznej 
doktryny Kościoła.

zorganizowanych w ramach 
Akcji Katolickiej lub też dzia­
łających indywidualnie bądź 
grupowo w ramach tzw. ru­
chu apostolskiego kierowanego 
przez kler. Hierarchia kościel­
na wydaje dyrektywy walki 
o opanowanie życia politycz­
nego, związków zawodowych, 
kultury, prawodawstwa, oświa 
ty itd.

Z tych założeń i z tego ru­
chu wyrosną następnie poli­
tyczne partie chrześcijańskiej 
demokracji, tzw. „żółte” związ 
ki zawodowe, katolickie orga­
nizacje oświatowe i kultural­
ne, związki katolickich leka­
rzy, nauczycieli, prawników, 
inżynierów, pielęgniarek, pra­
cowników kultury będące zor­
ganizowanym wyrazem inte- 
gralistycznych założeń progra­
mowych Kościoła i jego fron­
talnego wkroczenia do walki 
o panowanie nad światem, 
poprzez uzyskanie panowania 
nad każdym przejawem życia 
tego świata.

WIESŁAW MAKOWSKI

Współczesny integralizm 
klerykalny różni się od in­
tegralizm u cechującego o- 
kres średniowiecza. Różni się 
nie tyle celem, ile metodą 
działania, która musiała ulec 
zmianie na skutek procesu 
dziejowego. Kiedy zwyciężyła 
w szeregu państw europej­
skich rewolucja burżuazyjno- 
demokratyczna, Kościół — 
broniący systemu feudalnego 
— został oddzielony od pań­
stwa. Został więc w walce 
o swe panowanie nad życiem 
społecznym i światopoglądem 
ludzi zdany na własne siły — 
państwo przestało mu udzie­
lać pomocy, tak wydatnej w 
okresie feudalizmu, chociażby

Cel — odzyskać wpływy
1 ednakże skuteczność dzia- J lania Kościoła na rzecz sy­

stemu, z którym się związał, 
była uzależniona od jego fak 
tycznych wpływów w społe­
czeństwie. Po rozdziale Ko-
ścioła od Państwa 
uległy znacznemu 
Watykan wystąpił 
tegralistycznym 
odzyskania tych

wpływy te 
osłabieniu, 
więc z in- 
programem 

wpływów
tym razem nie tyle poprzez 
współdziałanie z państwem, 
chociaż korzystano i z tej dro­
gi tam, gdzie to było możliwe 
(np. w Polsce międzywojen­
nej), co poprzez oddziaływa­
nia na państwo „oddolnie" po­
przez katolików świeckich. 
Wówczas to rodzi się idea tzw. 
„apostolatu" ludzi świeckich,
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Rzemieślnik poszukiwany
Czy kominiarza będziemy oglądać już tylko jako 

symboliczną postać na noworocznych pocz­
tówkach? Skąd wziąć szklarza? Kto zreperuje pral-
kę? Co w ogóle będzie z
Znacie tę piosenkę? No, to 

posłuchajcie...
Właśnie, żeby zmienić jej 

tekst i rytm, niespełna dwa 
lata temu powołane zostały do 
życia zakłady doskonalenia rze 
miosła tzw. ZDR. Miały się 
one zająć przygotowaniem ka­
dry rzemieślniczej dla usług i 
dla przemysłu; organizowa­
niem kursów dla dorosłych i
szkolenia warsztatowego 
młodocianych.

Zakłady doskonalenia

dla

rze-
miosła i ich Związek niewąt­
pliwie zapisywały w tym o-

Wenus bogini miłości

rzemiosłem?
kresie niejeden sukces na 
swym koncie.

Dość powiedzieć, że w ub. 
r. na 3376 kursach przeszko­
lono 108 tys. osób. Ale że nie 
jest rzeczą piękną ani poży­
teczną owijać prawdę w ba­
wełnę. trzeba stwierdzić, że w 
działalności ich nastąpiły —
jak 
NIK 
nia.

to stwierdziły kontrole 
— poważne wykrzywie­

najmniej nie najbłahsza. Sta­
tut zakładów doskonalenia rze 
miosła przewidywał również 
możliwość prowadzenia kur­
sów dla potrzeb nierzemicśl-
niczych, ale tylko w 
kach wyjątkowych i 
nionych potrzebami 
nymi.

Sprecyzowanie tej

wypad- 
uzasad- 
społecz-

ogólnej

Nowa siłownia atomowa
W Związku Radzieckim nad 

Renem będzie wkrótce uru­
chomiona kolejna siłownia a- 
tonaowa Będzie ona wyposa­
żona w trzy turbogeneratory 
Po 70 MW każdy.

Reaktory chłodzone będą 
woda krążąca w zamkniętym 
obiegu pod ciśnieniem 100 at­
mosfer w temperaturze 270 
stopni C.

Ponieważ woda ta będzie 
^promieniowana w reaktorze, 
n’c będzie jej można używać 
do napędu turbin, gdyż mogło 
ny powstać niebezpieczeństwo 
zarówno dla obsługi elektrow­
ni jak i okolicznych miesz­
kańców’.
" oda pierwszego obiegu w 

?Pccjalnym wymienniku odda 
swoje ciepło wodzie krą- 

z4cej w drugim obiegu.
. wymienniku tym powsta­
łe para, która napędza turbi-

siłownia atomowa będzie 
npędzy innymi zasilała rów- 
flież kopalnie rudy żelaznej w 
nkolicy Kurska.

Lasy owocowe
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Armenii prowadzone są 
szeroką skalę prace nad 

^Mcsianiem zboczy gór. brzc- 
Row rzek górskich i dolin.

“ tym roku zasadzi się lasy 
n» Powierzchni 1.900 ha. przy 
^vm około połowy drzew sta- 

°"ić będą drzewa owocowe, 
nrzech włoski itp. Do końca 

czącej siedmiolatki ogólna 
powierzchnia młodych lasów’ 
■ rmenii wyniesie ponad 30 
Js. hektarów’.
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| C był kierowcą samochodu ciężarowego... 
J. po odbyciu służby wojskowej, nie po­
wrócił do rodzinnej . wsi, został w Poznaniu. 
Młody, nieznający tajników wielkomiejskiego 
życia, wiejski chłopak trafił na doświadczonych 
kumpli, którzy nie z jednego pieca chleb jedli. 
Uległ ich wpływom. Po pracy wódka i ubawy. 
Proponowano mu kiedyś, żeby się uczył w 
szkole wieczorowej, radzono, aby zrezygnował 
z demoralizującej kompanii. Wybrał „łatwiej­
sze" życie. Nieuniknione skutki lekkomyślności 
przyszły później. Rozpił się, zaczął „rozrabiać", 
w słanie nietrzeźwym rozbił wóz, dostał się do 
więzienia. Nim znalazł się za kratkami, zdążył 
zarazić weneryczną chorobą siebie i swoją ko­
leżankę.

Dan I. T., szanowany ojciec rodziny. Niczym
1 szczególnym nie wyróżniał się. Przeciętny, 

żyjący na średnim poziomie, zjadacz chleba. Z 
zawodu urzędnik, w pracy uczciwy, sumienny. 
Z natury raczej nieśmiały, z tych, co to każdy 
nad nim górę. Kiedyś wyjechał na urlop sam. 
Żona spodziewała się drugiego dziecka, więc 
została w domu. Z przygodną znajomą chciał 
ukoić tęsknotę za domem. W efekcie przywiózł 
żonie niechlubny prezent. Zaraził chorobą we­
neryczną ją i dziecko, które przyszło na świat.

\A/ Kaliszu grupa młodocianych uległa zara- 
’ ’ żeniu od jednego nosiciela; ot lak sy­

stemem reakcji łańcuchowej. Jak się później 
okazało, ci „niewinni czarodzieje" nie słyszeli 
w swym krótkim życiu o tego rodzaju choro­
bach. A rodzice? Nie wiedzieli czym ich dzieci 
się zajmują.

NIEBEZPIECZEŃSTWO WZROSŁO

Przykładów można przytoczyć znacznie wię­
cej. Ale i te wystarczą dla zilustrowania 

źródeł chorób wenerycznych.
Jedna z nich — kiła, znana była w historii 

pod ciekawie brzmiącą nazwą „choroby fran­
cuskiej". Siała ona niegdyś spustoszenie w naj­
bardziej wykwintnych i ekskluzywnych sferach, 
sięgając nawet po głowy koronowane. W 'am- 
łych czasach nie było przed mą ratunku. Prze­
chodząc różne stadia wyżerała i niszczyła za­
rażony organizm, wchodziła głęboko w krew, 
doprowadzając do paraliżu pos:epowego, do 
gnicia i rozpadu całego ciała. Była chorobą 
wstydliwą.

Współczesna medycyna i chemia stawia do 
dyspozycji lekarzy udoskonalone środki profi­

laktyczne i lecznicze. Społeczna służba zdrowia, 
liczne ośrodki i poradnie toczą dziś walkę o 
zmniejszenie źródeł zakażenia. Ale nie łudźmy 
się!

Choroby weneryczne są nadal groźne, nie 
wolno ich lekceważyć. O tym mówi statystyka.

Rok 1947 1951 1956 1959
•/• 7.70 0.99 0.26 0.90
(Dane dotyczą województwa poznańskiego, 

brak liczb z roku 1960).
ŹRÓDŁA I PRZYCZYNY

lako objaw powojenny wystąpił w naszym
J kraju znaczny wzrost zakażenia. Akcja 

„W", którą podjęły nasze władze zmniejszyła 
radykalnie ilość zachorowań. Przytoczone jed­
nak liczby ostrzegają przed samouspokojeniem, 
wykazując znaczny wzrost zachorowań w roku 
1959 w stosunku do roku 1956.

Nie przypadkowo podejmujemy ten temat. 
W Poznaniu, Kaliszu, Pile i Ostrowie zaobser­
wowano w tym roku dalszy wzrost zarażenia. 
Jakie są przyczyny? Głównym źródłem rozsie­
wu chorób wenerycznych jest prostytucja. 
Sprzyja mu alkoholizm (60 proc, zachorowań 
zdarza się w stanie nietrzeźwym). Wcześniej­
szemu niż niegdyś dojrzewaniu seksualnemu
młodzieży 
przyczynach 
Brak sankcji 
te zjawiska 
słwo.

nie towarzyszy uświadomienie o 
i skutkach chorób wenerycznych, 
przymusowego leczenia. "Wszystkie 
stwarzają poważne niebezpieczeń-

WALKA ZE ZŁEM
KI ie wolno zaprzepaścić świetnych wyników, 

osiągniętych jeszcze w akcji „W". W tym 
celu przygotowuje się usiawę o przymusowym 
leczeniu. Posunięto się przy tym daleko, prze­
widując dla opornych nawet więzienie. Osirze 
tej ustawy skierowane jest przeciwko prostyiucji 
i sutenersłwu. Stworzy więc ona warunki dla 
ingerencji milicji. Za świadome zakażenie prze­
widziana jest wysoka kara z paragrafu 51.

Jednak oprócz ustawy, potrzebna jest pomoc 
i zrozumienie ze strony całego społeczeństwa. 
Nie wystarczy bowiem akcja lekarzy, prawni­
ków, pedagogów i milicji. Walka, którą win­
niśmy podjąć ochroni nie tylko nasze zdrowie, 
ale i przyszłych pokoleń. Niezaleczone ogniska 
krętków bladych (kiły), które przedostały się 
do krwi, dziedziczy potomstwo.

LIDIA JANASKOWA
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Kursy 
dla dorosłych

r/ acznijmy od rzeczy pod- 
stawowej: od kursów dla 

dorosłych. Uderza przede 
wszystkim w organizacji tych 
kursów zaniedbanie niezwykle 
ważnych z punktu widzenia 
potrzeb społecznych branż i 
specjalności. Np. dla branży 
spożywczej przeszkolono nie­
spełna 3 proc, uczestników kur 
sów, dla potrzeb usługowych 
tylko 2.1 proc., a z tego po­
nad 80 proc, fryzjerów.

Ważna to rzecz najmodniej­
sza fryzura a la Pola Negri, 
ale nie mniej pożądani byliby 
fachowcy np. od instalacji 
elektrotechnicznych, od napra 
wy wyrobów z tworzyw sztucz 
nych, nowych urządzeń mecha 
nicznych i elektrycznych w 
gospodarstwie domowym itd. 
Zresztą takie było założenie, 
że kursy m. in. uwzględnią 
wymogi wynikające dla rze­
miosła z ogólnego postępu 
techniki.

Co najmniej wątpliwości bu 
dzi również fakt, że zaniedba­
no potrzeby wsi. Przeszkolono 
np. tylko 233 ślusarzy dla rol­
nictwa i 540 kowali. Kominia­
rzy — kursy dostarczyły nie 
więcej niż 45. Na całą Polskę!

Zdziwienie budzi organizo­
wanie tzw. kursów wielobran­
żowych. łączących nieraz aż 12 
zawodów. Uczyli się przeto 
pospołu i ślusarze, i biało- 
skórnicy, i szewcy, i rzeżnicy. 
Akcent zaś w rezultacie spo­
czywał na wspólnych i ogól­
nych przedmiotach, kosztem 
obniżenia w programie ilości 
godzin z przedmiotów zawo­
dowych.

Szkolenie 
warsztatowe

sztatowego nie wszystko

zasady miało nastąpić w póź­
niejszym terminie.

Powiedzmy od razu, że do­
tychczas nie nastąpiło.

Za to działalność, zakładów 
z miejsca zwckslowała i to po­
ważnie w tym kierunku. Wy­
starczy powiedzieć, że blisko 
40 proc, kursów dotyczyło na­
uczania czynności związanych 
z prowadzeniem gospodarstwa 
domowego; przygotowania o- 
raz doskonalenia kadr dla prac 
administracyjnych. A przecież 
dla przykładu nauczaniem go­
spodarstwa domowego z powo 
dzeniem może się zająć Liga 
Kobiet, kursami samochodo­
wymi — LPŹ i .Związek Mo­
torowy, a kształceniem buchał 
terów Związek Księgowych. 
Żadna wyjątkowość sytuacji 
nie dyktowała takiego zainte­
resowania się ZDR tymi dyscy 
plinami. Żadna... prócz intrat­
ności tych kursów.

Nie o to chodzi...
r/ akłady doskonalenia rze- 

miosła w ogóle osiągnę­
ły wysokie wyniki finansowe. 
Ale przecież nie to było ich 
celem. I kto wie, czy zapo­
biegliwość w tym względzie — 
usprawiedliwiona zresztą czę­
ściowo tym, że ZDR-y miały 
się utrzymywać z własnych
dochodów nie przesłoniła
innych ważnych zadań.

Do tych zadań należałoby 
niewątpliwie zdobycie właści­
wego rozeznania w potrzebach 
kadrowych poszczególnych 
branż rzemieślniczych, prawi­
dłowego i perspektywicznego 
opracowania programów na­
uczania, zorganizowania in­
spekcji pedagogicznych itd.

Przy współpracy władz o- 
światowych i gospodarczych 
można niewątpliwie te sprawy 
załatwić. I tego właśnie ocze­
kuje się od Związku Zakła­
dów Doskonalenia Rzemiosła.

FRANCISZKA BOROWICZ

ułożyło się najlepiej. Zdarza­
ło się na przykład, że funkcje 
produkcyjne przerastały fun­
kcje szkoleniowe. We Wrocła­
wiu doprowadziło to aż do ta­
kich wyników, że wbrew ogól­
nej zasadzie trzeba było war­
sztatowi podległemu ZDR wy­
mierzyć podatek obrotowy.

I jeszcze jedna sprawa, by*

Jeżeli psalmy 
nie pomegą

Nowa metoda reklamy tea­
tralnej w USA polega na tym, 
że do wszystkich Biblii, znaj­
dujących się tradycyjnie w po 
kojach szanujących się hoteli 
wsuwa się odpowiedni pros­
pekt. Oto tekst jednego z nich: 
„Jeżeli czujesz się smutny i 
samotny, przeczytaj psalmy, a 
jeżeli po tej lekturze nadal bę 
dziesz się czuł przygnębiony, 
zatelefonuj pod numer 2-58-93 
i zarezerwuj sobie miejsce w 
Teatrze Picadilly”. (APD
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Sztandar przechodni 
dla „Przemysłówki"

W najbliższych dniach za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego otrzyma sztandar 
przechodni Ministerstwa Bu­
downictwa i Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Fra 
cowników Budownictwa i 
Frzem. Materiałów Budowla­
nych.

PPBP zdobyło sztandar za 
uzyskanie pierwszego miejsca 
w skali krajowej we współza­
wodnictwie między zakłado­
wym w Ił i III kwartale 1960 
r. Za ten sam okres załoga 
zuobyła także (po raz trzeci) 
proporzec przechodni Poznań­
skiego Zarządu Budownictwa.

Warto dodać, że poznańska 
„Przemysłówka” otrzymała w 
1959 r„ za najlepsze wyniki 
produkcyjne, sztandar prze­
chodni Urzędu Rady Mini­
strów i CRZŻ. (an)

— Żegnam Clę Krystyno 
— mówi pan Zbigniew. Bal 
będzie na. pewno „szałowy". 
Pamiętasz, w ubiegłym roku 
bawiliśmy się doskonale.

O jakim balu mówi pan 
Zbigniew?

Oczywiście o tradycyjnym 

Balu Karnawałowym 
w sobotę 7 stycznia w ka­
wiarni „W-Z", który orga­
nizuje zespól redakcyjny 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Już dziś zaopatrzcie się 
w zaproszenia, które można 
nabywać w biurze kawiarni 
„W-Z” (ul. Fredry) i w re­
dakcji „Głosu” (ul. Grun­
waldzka 19) pokój 62 IL ptr.

Klopowy ieczniciwa dziecięcego

rl drowie naszych dzieci, opieka nad nimi, stanowi nie- 
wątpliwie jeden z najważniejszych momentów pracy 

lecznictwa otwartego. Nie może być obce komukolwiek, czy 
najmłodsi obywatele naszego kraju będą w przyszłości łudź 
mi zdrowymi, w pełni wartościowymi, czy też stanowić bę 
dą pokolenie wiecznie przesiadujące w gabinetach lekar­
skich.

Przyjrzyjmy się, jak w ogól 
nych zarysach przedstawia się 
lecznictwo dziecięce w Pozna­
niu.

Przede wszystkim trzeba 
stwierdzić, że uległo ono po­
ważnym zmianom jakościo­
wym i ilościowym. W okresie 
€d r. 1958 cała pediatryczna 
służba zdrowia uległa reorga­
nizacji w myśl nowoczesnych 
wymogów zespolenia profilak­
tyki z lecznictwem. Zlikwido­
wano stary podział na oddziel 
id poradnie dla dzieci zdro­
wych i dzieci chorych, koncen 
trując tym samym w osobie 
jednego lekarza opiekę i odpo­
wiedzialność za rozwój dziec­
ka. Pozwala to także lekarzo­
wi poznać lepiej środowisko, 
w którym dziecko się wycho­
wuje oraz zdobyć większe za­

Jedno z najlepszych
Jak ras informuje Oddział 

Miejski PCK, jednym z naj­
lepiej pracujących Kół tej or­
ganizacji jest w Poznaniu ko­
ło przy Szkole Podstawowej 
nr 6 (ul. Sikorskiego). Koło 
to, którego opiekunką jest p. 
mgr Zmójdzin, urządza inte­
resujące pogadanki i imprezy, 
popularyzujące głównie zna­
czenie higieny osobistej. Ostat 
nio koło zorganizowało bardzo 
udaną ..Zgaduj-zgadulę" na 
tematy związane z akcją prze­
ciwgruźliczą. (c)

Kobiety — kobietom
Kursy, pokazy i porady kulinarne

Nowości kiermaszu
Jak się dowiadujemy, z 

dniem wczorajszym wprowa­
dzono na kiermaszu w hali 
nr 8 MTP szereg stoisk z ar­
tykułami przecenionymi. Sto­
iska te sprzedają po niższych 
niż dotychczas cenach: odzież, 
tekstylia, obuwie, pasmanterię 
i galanterię skórzaną.

Równocześnie poinformowa­
no nas, że kilka stoisk zain­
stalował na kiermaszu po­
znański PDT. Sprzedaje on w 
hali targowej — odzież, obu­
wie, wszystkie rodzaje mate­
riałów tekstylnych, rowery i 
sprzęt elektrotechniczny.

W niedziele kiermasz czyn­
ne jest zawsze cd godz. 14— 
18. (g)

Danuta B. — W sprawie przy­
działu pracy zleconej do domu, 
radzimy zwrócić się do Wydziału 
Zatrudnienia (dział prac zleco­
nych), ul. Zamkowa 1—2. (3065)

Rodzice dzieci ze szkoły nr 62 — 
Inspektorat Oświaty wyjaśnił 
nam, że w w/w szkole na prośbę 
większości rodziców — ze wzglę­
du na rozległy obwód szkolny — 
nauka odbywała się (dla klas I i 
II) W ciągu pięciu dni tygodniowo 
po 3 godz. dziennie. Obecnie zor­
ganizowano naukę w szkole nr 62 
W' ciągu 6 dni w tygodniu. (2596)

Ł. F. Stały czytelnik — Samo­
dzielne lokale mieszkalne mogą 
stanowić odrębny przedmiot wła­
sności. Mieszkania tąkie mogą 
posiadać odrębne księgi wieczyste, 
prowadzone przez sądy powiato­
we i można je ód właścicieli ku-
pować. Szczegółowo sprawy doty- 

■ ‘ ’ 7 ’ lokaliczące odrębnej własności
reguluje rozporządzenie z 
24. 10. 1934 r. o własności

dnia 
lokali

padać po dwie na jedną pla­
cówkę. Niestety, absolwentki 
szkół dla pomocniczego per ­
sonelu, po ukończeniu nauki,

Każdego dnia przewija się wiele interesantek przez biura 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet przy PI. Wolności. 

Najczęściej są to kobiety, które szukają pomocy w znalezie­
niu pracy, sprawach rentowych lub sanatoryjnych. Zdarzają 
się też wypadki, że biuro LK odwiedzają osoby, które pra­
gną zasięgnąć rady w wychowywaniu t. zw. trudnych dzie-
ci, lub szukają obrony przed jcrzywdą i złośliwością ludzką.

Liga Kobiet, mimo że jest or 
■ ganizacją społeczną, nie dyspo 
nującą środkami finansowymi, 
potrafiła znaleźć właściwą dro 
gę w udzielaniu pomocy tym 
wszystkim, którzy po nią się 
zgłaszają. Opieka, serdeczne sło 
wa, interwencje w słusznej 
sprawie — przyniosły już wie 
,le dobrego „petentkom”, a Li-
dze Kobiet coraz większą

zy kulinarne oraz udziela w 
każdy piątek telefonicznych 
porad (nr tel. 647-75), jak 
urządzić imieninowe przyję­
cie, lub .co podać na weselny 
obiad, albo jak przygotować 
sałatkę. Przy telefonie dyżu­
ruje instruktorka, która za­
wsze znajduje radę na kłopoty 
gospodyń domowych.

ufanie u matek. Te zmiany 
organizacyjne, nazywane po­
tocznie rejonizacją, przepro­
wadzono w połowie 1959 r. 
W związku z tym, powstała 
konieczność powiększenia licz 
by poradni, bowiem opieka in­
dywidualna nad dzieckiem 
rozpoczyna się już w poradni 
dla kobiet ciężarnych. W cią­
gu pierwszego, a najdalej dru 
giego miesiąca życia, a następ 
nie — co miesiąc niemowlę 
badane jest przez lekarza. Po 
ukończeniu pierwszego roku ży 
cia, w okresie dwuletnim stan 
zdrowia dziecka kontroluje le 
karz co trzy miesiące. Ogólnie 
blorąc, około 90 procent dzieci 
korzysta z opieki rejonowych 
poradni pediatrycznych, w któ 
rych koncentruje się całość 
opieki zarówno profilaktycznej 
(łącznie ze szczepieniami), jak 
i strona lecznicza.

Wykładnikiem poziomu ople 
ki nad dzieckiem jest wskaź­
nik śmiertelności w okresie 
niemowlęcym. Dla Poznania 
wynosił on w r. 1959 — 58 
zgonów, a dla całej Polski — 
71. óbecnie notuje się spadek 
tego wskaźnika.

Jak niemal każdy pion służ 
by zdrowia, tak i pediatria 
przeżywa jednak poważne trud 
ności. Do najważniejszych na­
leży brak odpowiednich lokali 
na poradnie oraz niedostatecz­
na liczba lekarzy-specjalistów. 
W dzielnicy Stare Miasto k a ż 
d a z poradni rejonowych ob­
sadzona jest przez lekarza- 
specjalistę drugiego stopnia., 
podczas gdy inne dzielnice 
mają ich zaledwie po trzech. 
Norma Min. Zdrowia przewi­
duje osiem tysięcy mieszkań­
ców na jeden rejon poradni­
czy. Na Wildzie przypada na 
taki rejon 9 tys. mieszkańców, 
na Starym Mieście — 14 tys.(!) 
a jedynie na Jeżycach stan 
utrzymuje się w granicach 
normy. Jak z tego wynika, naj 
gorzej sytuacja przedstawia 
się w dzielnicy Stare Miasta 
i z tego też względu część dzie 
ci zamieszkałych na tym tere­
nie przyjmują lekarze jeżyccy. 
Stan ten ulegnie pewnej po­
prawie po mającym nastąpić 
uruchomieniu poradni przy ul. 
Ugory.

■Nie lepiej aniżeli z kadrami 
lekarskimi przedstawia się 
sprawa kadr pielęgniarskich. 
Poradnie odczuwają poważny 
brak pielęgniarek dyplomowa­
nych, których powinno przy-

opuszczają Poznań, 
odpowiedniejszych 
w innych miastach.

Dane wskazują, 
znacznego postępu,

szukając 
warunków

że mimo
nasza pe-

diatryczna służba zdrowia po­
siada szereg poważnych man­
kamentów. Trzeba przeto ja­
kichś bardziej radykalnych 
posunięć dla „uzdrowienia" 
sytuacji naszego dziecięcego 
lecznictwa otwartego.

LESZEK SROKA

Jubileusz PTT-K
W grudniu ub. roku rozpo­

częły się w całym kraju ob­
chody 10-lecia istnienia naj­
bardziej masowej w Polsce 
organizacji turystycznej — 
Polskiego Tow. Turystyczno- 
Krajoznawczego.

Poznańscy turyści uczczą 
ten jubileusz uroczystą aka­
demią w Teatrze Polskim. 
Odbędzie się ona w najbliższą 
sobotę, 7 bm., o godz. 17. Pro­
gram przewiduje część oficjal­
ną, podczas której zostanie wy 
głoszony referat o osiągnię. 
ciach PTTK w zakresie pro­
pagandy i rozwoju turystyki 
w naszym kraju. Następnie 
goście obejrzą przedstawienie
sztuki Al. Fredry 
panieńskie”.

.Śluby

Organizatorami są: Zarząd 
Okręgu, Oddział Miejski, Od­
dział przy HCP i Międzyuczel 
niany PTTK w Poznaniu. (c)

Szereg ulic otrzyma 
nowe oświetlenie

'yakład Energetyczny Poznań — miasto wykazał w 1960 
'J r. maksimum dobrej woli i zamiast zaplanowanych

2.005 nowych i zmodernizowanych lamp założył 
Na ulicach przybyło więc jarzeniowych lamp
zmodernizowanych — 499, a

Do końca 1959 r. Poznań po­
siadał w sumie na ulicach 
7.500 punktów świetlnych. W 
jednym zaś roku (1960) przy­
było ich prawie 2.500. Więk­
szość dodatkowych lamp wy­
konał Zakład Energetyczny 
dzięki zobowiązaniom podej­
mowanym przez załogę w cią­
gu roku.

Na koszty związane z o- 
świetlemem zła kład wydał o-
koło 9 min. Pierwotnie
zaś przewidywano sumę po­
nad 6 min. zł.

W minionym roku przystą­
piono wreszcie do zakładania 
lamp na ulicach peryferyj­
nych. Światło zabłysło m. in. 
w rejonach Slarolęki, Winiar 
i Grudzieńca. Lampy założono 
także na rynkach: Jeżyckim, 
pl. Bernardyńskim i Wiłdcc- 
kim. Oprócz tego oświetlenia 
doczekały .się też niektóre 
główne arterie wylotowe (War
szawska 
Natomiast

i Świerczewskiego).
Głogowska

dworcem kolejowym)
(za
O-

żarówkowych — 922.

2.436.
1.015,

nowinn
KUIIURAINF

(Dz. U. Nr 94 Z 1934 r., poz. 848 Z 
późniejszymi zmianami).

FI. Antkowiak — Zakład Usług 
Radiotechnicznych powiadomił, 
nas, że aparat Pana w dniu 14. 
XII. 60 r. został naprawiony... (822)

K. L. ul. Łąkowa — Należy dać 
ogłoszenie w Biurze Ogłoszeń 
przy ul. Świerczewskiego 3, w 
rubryce „zguby” słowo kosz­
tuje 2,50 zł. (317C>

popularność i zaufanie. A o to 
przecież chodzi by kobieca or­
ganizacja stała się jak naj­
bardziej pożyteczną dla tysię­
cy zrzeszonych w LK, a tak­
że nie należących jeszcze do 
jej szeregów.

W minionym roku Liga Ko­
biet znacznie rozszerzyła swą 
społeczną działalność. Przede 
wszystkim otworzyła ona kil­
ka miesięcy temu Ośrodek Go 
spodarstwa Domowego. W cias 
nym lokalu przy ul. Wyspiań­
skiego 20 uczą się kobiety go­
towania, pieczenia ciast, ukła­
dania jadłospisów itp. Chęt­
nych nie brak. Z kursów sko­
rzystało już kilkadziesiąt 
„uczennic”. Oprócz kursów 
Ośrodek prowadzi także poka

Ośrodek wyposażony 
w nowoczesny sprzęt 
spodarstwa domowego,

jest 
go- 

a w
najbliższym czasie otrzyma 
także nowe umeblowanie. 
Będą to segmentowe meble, 
doskonale nadające się do 
małego pomieszczenia.

W tym roku Liga Kobiet 
pragnie zorganizować także 
kursy pralnicze i racjonalnego 
sprzątania. Wiadomo bowiem, 
że nie wszystkie panie domu 
potrafią, kosztem małego wy­
siłku, sprzątnąć sprawnie całe 
mieszkanie. Wiele kobiet traci 
na te czynności dużo czasu i

Na budowla 
hotala

W szybkim tempie rośnie wykop 
pod budowę nowego hotelu 
„Orbis" przy ul. Roosevelta. 
Wokół terenu, jaki zajmie gmach 
o kilkuset pokojach, poznikały 
już także stojące tu dotychczas, 
a przeszkadzające w budowie 
parterowe damki mieszkalne i 
inne zabudowania. W najbliż­
szym czasie Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa nr 2 
przystąpi do wstępnych przygo- 
towań do budowy (undamentów.

Fot. — K. Przy Chodźki

strowska (od Podwala do Ze­
grza) są już przygotowane do 
podłączenia światła. W tym 
roku i na nich zapalą się no­
we lampy. W sumie na 170 
ulicach założono nowe punkty 
świetlne.

Przez cały obecny rok ma 
przybyć około 2.500 lamp. 
Prac tych nie będzie już jed­
nak wykonywał Zakład Ener-
getyczny, a nowe miejskie
przedsiębiorstwo. Z dniem 1
stycznia br. 
być bowiem 
częściowym

Zakład przestał 
inwestorem i 

wykonawcą o-
świetlama ulic. Natomiast na­
dal będzie on czuwać nad 
konserwacją starych i nowych 
urządzeń oświetleniowych.

Czy zmiana inwestora bę­
dzie korzystna dla Poznania 
— trudno dziś przewidzieć. 
Na wyniki pracy nowego 
przedsiębiorstwa trzeba po­
czekać cały rok. (an)

PRZODUJĄCY 
BIBLIOTEKARZE

Wc współzawodnictwie pra­
cy filii bibliotecznych, podle­
głych Miejskiej Bibliotece im. 
E. Raczyńskiego, najlepsze wy 
niki osiągnęły filie: nr 5 przy 
ul. Dzierżyńskiego 95, nr 4 — 
Głogowska 81 83, nr 18 — Wro 
niecka 6, nr 1 — Krańcowa 
1, nr 22 — Głogowska 96 i nr 
16 — Chodzieska 18.

NOWA PLACÓWKA
Na peryferiach Poznania na 

Zegrzu odbyło się uroczyste 
otwarcie nowej filii Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Otwar­
cia dokohał kierownik Wydzia 
łu Kultury Rady Narodowej 
m. Poznania mgr J. Przewoź­
ny. Filia liczy ok. 2 tys. to­
mów, dysponuje dwoma po­
mieszczeniami i spełnia rów­
nież roię świetlicy.

ŁAGÓW
DLA POZNAŃSKICH 

TWÓRCÓW
Dzięki staraniom Miejskiego 

Wydziału Kultury Towarzy­
stwo im. H. Wieniawskiego 
przejęło ośrodek wypoczynko­
wy w Łagowie Lubuskim. Ośro 
dek ten do niedawna jeszcze 
spełniał funkcje domu pracy 
twórczej Stowarzyszenia Histo 
ryków Sztuki. Obecnie zamek 
łagowski, pięknie położony 
nad jeziorami i wśród lasów, 
zostanie oddany do dyspozycji 
twórców (literatów, kompozy­
torów, plastyków, aktorów i 
in.) i działaczy kulturalnych 
Poznania i Zielonej Góry. Z 
uwagi na zbliżający się Kon­
kurs' im. H. Wieniawskiego W 
Łagowie Lubuskim odbędzie 
się również obóz kondycyjny 
polskiej ekipy wiolinistycznej.

(na)

Zgubiono - znaleziono
W „Cepelii” przy pl. Wolności 

pod Arkadami pozostawiono rę­
kawiczkę skórzaną w kolorze be­
żowym; w księgarni nr 18 przy 
ul. Dąbrowskiego 35/37 — port­
monetkę z zawartością pieniędzy; 
22 grudnia 1960 r.,około godz. 15.30, 
przy ul. 27 Grudnia przed „Fo- 
to-Optyką”, znaleziono rękawicz­
kę futrzaną.

Zguby odebrać można przy ul. 
Grunwaldzkiej 19, pok. 62. (i)

Świadczenie na SFDS 
społecznym obowiązkiem 

każdego obywatela

Dalszy projekt LK to uru­
chomienie poradni z dziedziry 
urządzeń wnętrz mieszkal­
nych. Po prostu Liga Kobiet 
pragnie uczyć kobiety jak usta 
wiać meble w małych poko­
jach, by było wygodnie i este­
tycznie. Na razie ten projekt, 
z braku odpowiedmego loka­
lu, nie może być jednak zreali 
zowany. /

W najbliższym zaś czasie Li 
ga Kobiet ma zamiar zorgani­
zować kursy gotowania dla pra 
cowników... stołówek. Oby, ten 
projekt jak najprędzej został 
wprowadzony w życie! Może 
wtedy setki osób korzystają­
cych z tzw. zbiorowego żywie­
nia przestaną narzekać na „ko 
tłowe” dania. Bo o tym, że 
nie są one smaczne, nie trzeba 
nikogo przekonywać. Liga Ko 
biet nie może tych kursów7 
prowadzić w Ośrodku (za cia­
sno), natomiast pragnie je zor­
ganizować w kilku zakładach 
pracy. Pomysł chyba jak naj­
bardziej słuszny. A. S.
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Pracownicy poszukiwani
1 referenta zaopatrzenia ze znajomością bran­
ży budowlanej, wykształcenie średnie; 1 tech­
nika - mechanika, 3 lata praktyki minimum; 
2 inżynierów luń techników bud., 5 lat prakty­
ki; 1 ekonomistę-planistę, wykształcenie wyż­
sze lub średnie, 5 lat praktyki; 10 zdunów; 
20 murarzy; 4 elektryków: 3 instalatorów c. o.: 
3 monterów wodno-kan. i 15 pracowników nie- 
kwalifikowanych zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego, w Strzelcach 
Krajeńskich. Wynagrodzenie wg UZP, hotel 
robotniczy na miejscu. Bliższych informacji 
udzieli Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Strzelcach Krajeńskich, Dział Za­
trudnienia i Administracji, telefon 163 i 164.

KI 0037

Pracownik z dobrą znajomością niemieckiego, 
wykształcenie średnie lub wyższe, umiejętność 
pisania na maszynie potrzebny(a) do Insty­
tucji Naukowej. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 18558g.

Księgowego (księgową) do prowadzenia księ­
gowości materiałowej zatrudni zaraz B. P. E.
Energoprojekt Poznań. Zgłoszenia należy
kierować do Działu Kadr — Poznań, Stary
Rynek 97/100. K48

Inżynierów mechaników specjalność technolo­
gia, inżynierów mechaników konstruktorów 
oraz techników mechaników z praktyką war­
sztatową przyjmie Zakład Remontowy Ener­
getyki, Poznań, Nowowiejskiego 11, IV piętro,
Dział Kadr. KI 0053
Kierownika działu finansowego z wyższym 
wykształceniem i długoletnią praktyką, tech-
nika instalacyjnego z praktyką, 1 spawacza
elektro-acetyl. — na c. o., 3 blacharzy do ro-
bót instalacyjnych 1 operatora średniego
sprzętu, kierowców samochodowych z kate­
gorią prawa jazdy I lub II na wywrotki, sa­
mochody skrzyniowe i furgon, murarzy oraz 
szklarzy przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Przemysłowych Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ulica Żmigrodzka 41/49. K10062

Technologa przetwórstwa spożywczego ze zna­
jomością przemysłu fermentacyjnego, posia­
dającego wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz odpowiednią praktykę. Ekonomistę z wyż­
szym lub średnim wykształceniem ekonomicz­
nym na stanowisko kierownika komórki eko­
nomicznej poszukuje Gnieźnieńskie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Spożywcze Przemysłu Tere­
nowego, Gniezno, ul. Mieszka I nr 1. Wnioski 
wraz z życiorysem, odpisami świadectw i opi­
nii należy przesyłać pod adresem jak wyżej.

KI 0069
2 maszynistki zatrudni zaraz Hurtownia
Artykułów Metalowych, w Poznaniu, ul. Szew-
ska 16 — pokój 15. K50
l aboratorium Badawcze w Poznaniu zatrudni 
głównego księgowego, wymagane wyższe wy­
kształcenie i kilkuletnia praktyka oraz refe­
renta dla spraw zaopatrzenia. Oferty z ży­
ciorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K27.

Kierowców autobusowych i konduktorów oraz 
kontystkę, młodszego referenta transportowego 
i portiera na pół etatu — poszukujemy zaraz. 
Wnioski z życiorysami składać w Krajowej 
Spółdzielni Komunikacyjnej, Poznań, Niedział-
kowskiego 25. K28

4 kierowców na samochody ciężarowe z I wzgl. 
II kat. prawa jazdy do pracy na miejscu i w 
terenie* przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, Poznań, ulica Gnieźnień­
ska 63. Wynagrodzenie wg prot dodatkowego
do układu zbiorowego pracy w bud. KM

Gł. księgowego — średnie wykształcenie, za-
opatrzeniowca średnie wykształcenie oraz
znajomość księgowości iłościowo-wartościowej 
oraz kucharkę z kilkuletnią praktyką — przyj-
mie zaraz Dyrekcja Państwowej 
łożnych w Poznaniu. Zgłoszenia 
dać w sekretariacie Szkoły, przy 
czaka nr 47, I piętro, pokój 27.

Szkoły Po- 
należy skła- 
ulicy Rataj- 

K36

Pracowników na stanowiska: głównego tech­
nologa, kierownika Działu Zaopatrzenia, kie­
rownika Działu Inwestycji, zastępcę gł. księ­
gowego, kasjerkę oraz inżynierów technologów 
i konstruktorów poszukuje Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe na terenie Poznania. Oferty skła­
dać w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K38.

Rejon Przemysłu Leśnego w Poznaniu poszu­
kuje kandydata na stanowisko inspektora fi­
nansowego w Dziale Kontroli. Reflektuje się 
na pracownika z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym wzgl. średnim i długoletnią 
praktyką. Wynagrodzenie według siatki płac. 
Wnioski nadsyłać lub przedkładać można oso­
biście w Dziale Kadr R. P. K, Poznań, ulica
Ratajczaka 19. K46

Panienkę do dzieci lub po­
moc domową poszukuję na 
wyjazd. Matejki 37 m. 6.

1775 Ig
Oborowego na mniejszą o-

kich prac w gospodaistwie 
z całkowitym utrzymaniem 
(wynagrodzenie dobre we­
dług ugody), od 1. 1 1961
r. zatrudnię. Zgłoszenia: 
Antoni Kaczmarek, Murko­
we, stacja kolejowa Lipno 
Nowe, po w. Leszno. t7792g
Samotna starsza opiekunka 
d'> dziecka półrocznego po-
trzebna 
ferencje 
bardzo

I uboń,
Fyszewska.

do Warszawy. Re- 
pożądane. Warunki 
dobre. Wiadomość: 
15 - 93, wewn. 56, 
Dzierżyńskiego 22,

18184g

Stała pomoc domowa z go-
towaniem na dóbryc 
runkach potrzebna 
Zgłoszenia: Poznań,

zaraz.

18244g

Pomoc domowa ewentualnie 
rencistka z gotowaniem za­
raz potrzebna. Podolska 13
(Sołacz). 18336g
Pizyjmę starszą panią do 
dziecka z noclegiem lub 
dziewczynkę (możliwość na-

wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskieg4> 3 dla 
l8344g.
Potrzebni: kierowcamecha-

woźnica który
mógłby zająć stanowisko go­
spodarza, kobieta do kuch­
ni i obory, ogrodnik lub 
pomocnik ogrodnika — do­
brzy fachowcy, raczej sa-

z utrzymaniem 
cm. Zgłoszenia:

go 5 m. 2, telefrm 525-68 
lub Pobiedziska tel. 8.

___ _ _________________18353g
Malarzy i uczniów przyjmie 
Kaliński, Poznań, Dąbrów-
skiego 330. 18358g
Galwanizacja! Szlifierzy na 
stałe za dobrym wynagro­
dzeniem przyjmę. Pawła 
Findera 50. 18361g
Pomoc domowa do dwóch 
osób dorosłych z noclegiem 
Ittb dochodząca potrzebna. 
A.eja Wielkopolska 34.

t8364g

Krawiec oraz uczeń kra­
wiecki zaraz potrzebni. 
Glinka, Dzierżyńskiego 153.

18376g
Czeladnika malarskiego o- 
raz uczniów przyjmie Za­
kład Malarski, M. Kaczor, 
Mielżyńskiego 20 m. 9.
_______________________ 18398g
Pomoe domowa zaraz po­
trzebna na stałe. Dr Golik, 
Gwardii Ludowej 57 m. 3 

1841 tg

Goniec starszy inteligentny 
potrzebny, Poznań, Bataj- 
czaka 49, piekarnia. 18424g
Frzyjmę ucznia w zawodzie 
tokarsko - ślusarskim War­
sztat tokarsko - mechanicz­
ny. Poznań, Czerwonej Ar-
mii 59. 18427g
Dzielna ekspedientka bran 
ży cukierniczej potrzebna 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18440g.
Tokarza dorywczo zatrud­
nię. Oferty z przebiegiem 
praktyki Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
<8445g:_______ _______________  
Gosposię uczciwą do 3 osób 
r.a stałe z spaniem poszu­
kuję. Zgłoszenia: Skład kra­
watów, S. Engla 1.____18444g
Tokarzy dwóch przyjmę 
zaraz. Poznań, Dąbrowskie-

i845Iggo 80,

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

1775«g
Kurs kierowców samochodo­
wo - motocyklowych rozpo­
czyna się w poniedziałek, 
dnia 9 stycznia 1961 r., o 
godz. 17 w Zakładzie Do­
skonalenia Rzemiosła w Po­
znaniu, sala nr 9. Informa-

przyjmuje sekretariat w 
godzinach od 8—20. KI0068
Angielskiego konwersacji 
udzielę świeżo po powrocie 
z I ondynn. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewsk.ego 3 
dla 18369g.

Udzielam lekcji gry na for- 
tcp:anie dla początkujących. 
I o? nań, telefon 655-85.

I85«5g

Samochód Wartburg, Mo­
skwicz kupię. Podać prze- 
bieg, cenę. Poznań, telefon 
21 34. l8308g

„Lambretta", 
Oferty Biuro

dla 18393g.

Fhski białe do łazienki
ni2 Adres
biuro Ogłoszeń, Św 
skiego 3 dla 1S400g.

nie kupię samochód

Oferty z podaniem ce- 
kierować Kalisz, B. Pru- 
23 m. 13. 239p

Stal do nawęglania 0 38—50 
kupię. Poznań, tel. 448-27. 
________________________18397g
Furgon Skoda kupię za ca 
30 000 zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18447g.

Ostrzeżenie!
Były procownik Przed 
siębiorstwa Budowni­
ctwa Terenowego we 
Włocławku legitymu­
jąc się bezprawnie 
przywłaszczonymi do­
kumentami wyłudza 
od przedsiębiorstw i 
osób prywatnych roz­
maite świadczenia. O- 
strzegamy, że zaciąg­
niętych zobowiązań 
Ob. Stefana Porczyka 
w imieniu Przedsię­
biorstwa Budownictwa 
Terenowego we Wło­
cławku nie honoruje-
my. K52

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAN - MIASTO

W POZNANIU, Plac Młodej Gwardii 6, telefon 512-18

PRZYJMUJE ZLECENIA
na nadzór inwestorski na rok 1961 nad robotami 
budowlano-montażowymi w zakresie budowni­
ctwa mieszkaniowego, ogólnego i przemysłowego 

w obrębie miasta Poznania.
Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 

I piętro lub na żądanie wyślemy listownie.
23,

& K6992 O

OGŁOSZENIA
Snmoclkód ciężarowy wzglę­
dnie bagażówkę wezmę w 
dzierżawę z późniejszym 
kupnem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
tS433g.
Maszynę krawiecką w do­
brym stanie, ewentualnie 
Zik-zak kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18456g.
Kupię maszynę do szycia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lS460g.

Sprzedam motocykl WFM 
fabrycznie nowy. Teł. 82-11, 
wewnętrzny 622, ul. Sokoła

Odstąpię pokój z przynależ- 
nościami najchętniej wła­
ścicielowi willi wyłączonej; 
Peryferia niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 18408g.

Sprzedani wille z ogrodem 
w Puszczykowie. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, świerczewskie-i 
go o dla 18386g.

31 17488g

Pelisę damską (barauy) ta­
nio sprzedam. Kosińskiego 8 
m. 4. 18465g
Sprzedam 40-młotkowy i-ły- 
nek suszarkę na kok' kom- 
Cieiną. Poznań, ulica Krzy-
wa 13 '(Górczyn). 18468g

Sprzedam telewizor Neptun 
z gwarancją, Zenon Bajncz, 
Poznań, Grochowska 55b m.

Dom 3-piętrowy z mieszka­
niem 6-pokojowym, komfor­
towym, dobrze prosperującą 
praktyką lekarską, w cen­
trum Inowrocławia zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu, ewentualnie samo mie­
szkanie na równorzędne 
lub mniejsze. Możliwa inna 
transakcja. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18422g.

Parcelę 700 ni* uzbrojoną, 
cpaikanioną, z planem bu­
dowy domu parterowego, 
Dębiec, Bielska narożnik. 
Wiązowej sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13402g._______ ____________

13, od godz. 16. 18473g

Motocykl WFM sprzedam
5.560 zł. Poznań, Szamarzew
sk>ego 60 ni. 19. t8380g
Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze polecają 
Prącia Chojnaccy, W i ocla w 
ska 25. 18087g

Pianino „Legnica" prawie 
nowe, udane, sprzedam. Te- 
Pfon 623-97, Grunwaldzka 
43a 18475g
Samochód osobowy „Mo­
skwicz" 402 okazyjnie sprze 
dam. Stanisław Eituer, Go­
styń, Kolejowa 27. 18482g
Sprzedam kołnierz z lisa, ul.
Kościelna 48 m. t. 18486g

Sprzedam piec kąpielowy 
kompletny na węgiel i psa 
boksera 5-miesięcznego. Sło 
waekiego 12 m. 1. 18355g

Encyklopedię powszechną
Trzaski Michalskiego Ewer-

5 tomów, 2.500

Sprzedam sypialnię jasna

kuchnię topolową. Informa-
cje w godz. i 
od 16. ulica T 
go 40 m. 3.

lopołuduiowycb

1835’
Akordeon nowy Royal-Sfan-
dard

ka 62.

16 regi-

18367g
chłodniczą 1200

9.500 zł. Telefon 651 70.
18366g

sprzedam. Krasińskiego 2 
m. 3, telefon 450-73. t83?9g

zagraniczny, no- 
, sprzedam, 7.500 
i 20 m. 7. 18401 g

Okazja! Sprzedam spiesznie 
motocykl BSA 500 na cho­
dzie. Puszczy kówko, ulica 
Stara Niwka 12. 18425g
Kotły cukiernicze sprze­
dani Poznań, telefon 653-40. 

18429g
Samochód Mikrus sprzedam, 
stan idealny. Janickiego 1 
m. 6, od godz. 17 (Jeżyce).

18431g
Sprzedam pościele. Mottego
3 m. 3, od gotlz. 18437
Sprzedam okazyjnie wózek 
głęboki, ceratowy, od godz.

Niecała 2 5. 18450g
Sprzedani cholewkarską ma­
szynę do szycia marki 
,,Pfaff“ (płaska). Szamotu­
ły, Marchlewskiego 29.

18453g
1 łaszcz 
błamem 
Oferty

jugosłowiański

Biuro
Świerczewskiego 
18477g.

sprzedam. 
Ogłoszeń, 

3 dla

zł sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18489g.

^>.-4

Garaż zaraz do wynajęcia — 
okolica Matejki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18342g.
Kupię wyłączone 1—2 poko­
je, kuchnia. Oferty z poda­
niem ceny. Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
18343g.
Zamienię lub odstąpię 2 
duże pokoje, kuchnia, przy­
należności wspólne na ka­
walerkę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
iS356g.
Mieszkanie służbowe z ogro­
dem i pracą na miejscu, na 
przedmieściu Poznania (do-
jaza dobry),

!8365g.

na

Biuro Ogiń­

Zamienię pokoik w nowym 
budownictwie, używanie 
kuchni, łazienki na podob­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
’S374g.

Poszukuję mieszkania jedno 
a'bo dwupokojowego na
przedmieściach Forna-
niu na okres 1 roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18392g.

Samotny inżynier na kie­
rowniczym stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowa­
nego z centralnym ogrze­
waniem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
184?2g.
Studentka IV roku medy- 
cyny poszukuje na okres 2 
lat pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18138g.

Uczennicę uczciwą, spokoj­
ną, z prowincji przyjmę na 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1844£g.

Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią Ząbkowice Śląskie na 2 
lub 3 pokoje z kuchnią w 
Poznaniu lub w okolicach 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18449g.

Dwa względnie pokój z 
kuchnią wyłączone spiesz­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18452g.

Toruń I Samodzielne 3 poko­
je zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
('głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18454g.

Wielki wybór domków-will, 
parcel, gospodarstw poleca 
Biuro Handlowe, Poznań, 
K raszewskiego 9a. 18472g
Parcele, wille, domki jedno­
rodzinne, gospodarstwa, po­
leca w dużym wyborze — 
poszukuje: Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26 m. 20. 
___  18335g
Parcele pod budowę 1(00 m2 
spiesznie sprzedam, 10 mi 
nut od tramwaju. Osiedle 
Plewiska. Adres wskaże 
R’uro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18341g.

18519g

Sprzedam dom, ogród w Wit 
kowie. Gniezno, Wrzesiński
3 m.

Zgubiono indeks szkolny 
wydany Wanda Boguszyń- 
ska, Leszno Wlkp., ulica 
Dąbrowskiego 9, przez Tech 
uikum Włókiennicze w Lo­
dzę____ _________________ 240p
Zginął pies foxterier ostro- 
wiesy dnia 27. XII. 60 r. 
Zwrot za wynagrodzeniem. 
V. .'adomość: Alfreda Lampe­
go 10 m. 13, tcl. 529-53.
__________________ 1850lg

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, zagraniczne, 
welony, nakrycia do chrztu, 
kostiumy maskowe, ubrania 
męskie. Wypożyczalnia, Dłu
ga 9. 18381g
Przedstawiciela zabiorę w 
teren samochodem. Oferty 
P.uro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18436g.
Posiadam 10 niS desek 40 ki, 
oczekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1S338g.
Hodowca poprowadzi fertnę 
<1 robią. Warunek mieszka- 
nie w Poznaniu. Oferty 
!• uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18417g.
W4 zmę w dzierżawę hodow­
lę owiec w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 184i?g.
Artystycznie ceruję facho­
wo, szybko, ,tanio. Pozasń- 
Łazarz, Engla 11 m. 9. 
________________________18428g

Kawaler lat 25, zapozna pa­
nią z mieszkaniem, sytuo-

lu matrymonialnym. Oferty

skiego 3 dla 18391g.
Sprzedani lub wydzierżawię 
warsztat ślusarsko - mecha­
niczny, Poznań, Głogowska 
67, telefon 627-92. 18346g

Inteligentnego i dobrego ka­
walera do lat 32, pozna spo­
kojna panna. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
d-a 18403g.

Garaż w śródmieściu odstą­
pią. Oferly Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
tKF>4g._______________________  
Samotni: brat, siostra po­
szukują pokoi sublokator­
skich. Opłata za rok z gó­
ry. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lS3v5g.______________________  
Marsztat tokarski — czynny 
z mieszkaniem 2 izby od­
stąpię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
t8410g.

Kupię domek jednorodzinny, 
wojny, przy tramwaju lub 
pomieszczenie, wyłączone.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
18350g.

Ogłoszeń.
3 dla

186102

Zaniemyśl, Poznań.

Wawrzyn Paszkiewicz
Z DOMU KAJDASSKA

Dnia 3 stycznia 1961 r. rozstał się z tym światem, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, śp.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

przeżywszy lat 75.
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­

dzinie 10,30 z domu żałoby w Krzesinach.
Msza św. żałobna o godzinie 11.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

______  18536g

W dniu 4 stycznia 1981 roku rozstał się z tym światem -nasz najuko­
chańszy ojczulek i dziadzio, śp.

Ignacy Andrzejewski
Pogrzeb odbędzie zię w sobotę, 7 bm„ o godzinie 14,36 t domu żałoby 

w Zaniemyślu, o czym donoszą w smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki
185552

Dnia 3 stycznia 1961 r. zmarła po rfługleh cier­
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, kochana siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 82, śp.

z Krausów

Joanna Grochowska
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm., o go­
dzinie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają stroskani
MĄZ, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, Oborniki, Gdynia, Gdańsk, Kruszwica, 
Inowrocław, Buffalo, Nowy Jork,

Poznań, Matejki 46.

Dyrekcji, wszystkim 
Pracownikom PSS Za­
chód i Krwiodawczy- 
niom a szczególnie pp. 
Stroińskiej i Papie­
skiej za pomoc 1 opie­
kę w czasie choroby 
oraz Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w 
pogrzebie, śp.

Janiny Dorny
składają

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

ZBYSZEK I RODZINA
18354g

Sprzedam dom jednorodzin­
ny 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienka. Józef Waleriańczyk. 
Działka 82 (Osiedle War- 
szawskie). 18370g

Sprzedam gospodarstwo 8 ha 
w tym lasu 0,87 ha. łąki 
1,17 ba, blisko powiatu i 
stacji kolejowych. Sękowo 
nr 10, poczta, pow. Nowy 
Tomyśl. 18383g
Poł willi możliwość wyłą­
czenia sprzedam. Poznań, 
ulica Grodziska 129 m. 5 

18399g

Dnia 3 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy

Harfa Mikołajczak
* rZ HOTMTTT UT A m a iCroT.” a

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm„ o godzinie 11,30 z kaplicy 
cmentarza Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

Solidnego kawalera do lat 
30 z wyższym wykształce­
niem pozna panienka. Ol 
inatiymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18404g.

Wysoka, samotna, kultural­
na, niezależna pozna odpo­
wiedniego pana do lat 56. 
Cel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18416g.

Panna inteligentna, przystoj 
na, posiadająca mieszkanie, 
na stanowisku pozna odpo­
wiedniego pana do lat 43. 
Cel matrymonialny. Oferty 
Biuio Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1S42lg.

Dnia 3 stycznia 1961 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz dobry ojciec, szwagier i wu­
jek, śp.

Mieczysław Kruk
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

dzinię 10,30 z kaplicy Cmentarza 
na Junikowie.

W głębokim smutku
ŻONA Z SYNAMI I 

Poznań, Wrocławska 19.

6 bm„ o go- 
Regionalnego

pogrążona
RODZINĄ

18535g

Wlelebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, Radzie 
Zakładowej i Współpracownikom Teatru Pol­
skiego, Krewnym, Kolegom, Znajomym oraz 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
najdroższego męża, śp. -

Bronisława Sułkowskiego
za złożone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” I
składa ZONA z RODZINĄ '
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Strona 6 | GŁOS WIELKOPOLSKI| 4. T. 19^1Gdzie jest młodzież?
Z problemów pracy społeczne!

Mecze z Włochami w Poznaniu i Kaliszu
Plany Polskiego Związku Bokserskiego

W społecznym życiu kulturalnym obserwujemy za­
stanawiające zjawisko: brak młodzieży. Szukając 
przyczyn takiego stanu rzeczy, sięgnąć musimy 

aż do podstaw — do szkoły. Mimo czynionych w tym kie­
runku wysiłków faktem jest, że szkoła dzisiejsza nie 
wdraża do życia społecznego. Nie przejawiają — wyjąw- 

działalności kółka szkolne, gruszy harcerstwa — żywszej 
py zainteresowań.

W ięź między uczniami jest 
’ ’ więc zbyt słaba, aby mo 

&ła przetrwać lata szkolne. 
Młody człowiek, opuszczający 
raury szkolne, nie posiada za­
korzenionego nawyku pracy 
społecznej, bardzo często zaś 
opuszcza natychmiast miejsce, 
gdzie spędził lata szkolne i 
gdzie nawiązał już jakieś kon­
takty. Jeśli idzie na wyższą 
uczelnię — sytuacja niewiele 
się zmienia. Życie społeczne

Konkurencyjny 
„Uniwersytet narodów" 
w Sztokholmie

Powołanie w Moskwie do 
życia Uniwersytetu Narodów 
wywołało na Zachodzie zde­
nerwowanie. Komentarze pra­
sy angielskiej, a zwłaszcza 
amerykańskiej były nieprzy­
chylne. Uważano, że Zachód 
..nieopatrznie’' oddał Moskwie 
pierwszeństwo w kształceniu 
młodzieży krajów azjatyckich 
i afrykańskich. Zaniepokoje­
nie to znalazło oddźwięk rów­
nież w Szwecji, na którą padł 
wybór zorganizowania analo­
gicznej jak w Moskwie wyż­
szej uczelni w Sztokholmie. 
Inicjatywę podjął uniwersytet 
w Sztokholmie, a poparły go 
koła polityczne. Pismo „Sven- 
.ska Dagbladet” domaga się 
otwarcia „un:wersytetu naro­
dów” już od roku akademic­
kiego 1961/62 Ankieta prze­
prowadzona przez to pismo 
wśród działaczy politycznych i 
szwedzkiego świata naukowe­
go potwierdziła zaniepokoje­
nie „neutralnej” Szwecji po­
wstaniem uniwersytetu w Mo­
skwie. Przywódca partii cen- 
trum „Związku Chłopów” Gu- 
nuer Hcdhund oświadczył, że 
. wydatki w wysokości 16—25 
tysięcy koron rocznie na jed­
nego studenta afrykańskiego 
lub azjatyckiego mogą się 
znaleźć i znajdą”. To samo 
powiedział prof. Ulin, przy­
wódca Partii Ludowej. W 
pierwszym roku, tak samo 
jak w Moskwie, przyjętych 
będzie 500 studentów. Głów­
nym przedmiotem wykładów 
będą nauki społeczne. Już ta 
zapowiedź nakreśla polityczny 
charakter tej uczelni, (fh)

Sejmowe migawki

Kto winien?
Znany spór o to kto fest wła 

ściwie winien temu, że nasze 
mamusie nie mogą znaleźć w 
sklepach pełnego asortymentu 
odzieży i obuwia dla swych 
pociech, przeniósł się w tych 
dniach na najwyższe forum 
— komisji sejmowych.

Referujący przed komisją 
projekt budżetu i planu re- 
sertu przemysłu lekkiego na 
lok 1961 wiceminister — Wł. 
Rakietek, w odpowiedzi na po 
selską krytykę oświadczył: 
...„Resort może zawsze dostar 
czyć takie Ilości odzfeży, ja­
kie handel zażąda. Produkcja 
konfekcji młodzieżowej i dzie­
cięcej stale wzrasta. Mimo do­
statecznej (wytłuszczenia mo­
je — pch) ilości artykułów 
dziewiarskich, bielizny niemo­
wlęcej dziewczęcej i chłopię­
cej oraz gotowej konfekcji mło 
dzieżowo-dziecięcej handel na 
ostatniej giełdzfe nie zakupił 
całej postawionej mu do dyspo 
zycji ilości odzieży/...”

Drugi wiceminister tegoż re­
sortu — Zenon Wojtkowski po 
szedł jeszcze dalej. Stwierdził 
on przed komisją, że... „ko­
nieczne są ze strony Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego 
decyzje, które zapewniłyby 
właściwe rozprowadzenie zma 
gazynowanej masy towarowej 
do sieci detalicznej!”

I co macie na swóją obronę, 
handlowcy? (pch) 

na wyższych uczelniach nie 
jest, niestety, zbyt bujne i oży 
wionę.

Jakie jest więc przygotowa­
nie społeczne młodego człowie 
ka, wchodzącego w świat? Na 
ogół bardzo nikłe. Trafia on 
często do środowisk bliżej mu 
nie znanych. Zdarza się tak 
szczególnie wówczas, gdy ab­
solwent wyższej uczelni idzie 
do pracy na wieś, albo na tak 
zwaną głuchą prowincję. Osa­
motniony tutaj, szuka najbliż­
szego sobie środowiska, w któ­
rym rychło się zamyka.

Gdyby miał w sobie nawyk 
pracy społecznej, dostrzegłby 
ogromne pole działania. Cóż 
jednak pomogą wszystkie ape­
le, zmierzające do aktywizacji 
młodej inteligencji, jeśli ciągle 
jeszcze kokonem izolującym ją 
od środowiska często jej nie­
ufnego — pozostaje zamknięte 
kółko brydżowe, kilku kompa­
nów do wspólnej zabawy, 
współtowarzyszy marzeń o wła 
snym samochodzie. Samochód 
staje się wizją, umożliwiającą 
właśnie ucieczkę: są to więc 
swego rodzaju marzenia eska- 
pistyczne.

Grupy młodej inteligencji 
odcinają się dość hermetycz­
nie od środowiska robotnicze­
go i chłopskiego. Oczywiście 
są wyjątki, ale to nie zmienia 
istoty rzeczy.

Iakieź wyjście z tej, nie 
napawającej optymiz­

mem sytuacji? Chyba już wy­
liczenie przyczyn je wskazu­
je. Nawyk pracy społecznej 
musi być wdrażany od naj­
młodszych lat: nikt się nie ro­
dzi społecznikiem, społeczni- 
kostwa uczy życie. Czy Mi­
nisterstwo Oświaty nie powin­
no zająć się bliżej rozwojem 
organizacji i kółek szkolnych? 
Czy nie powinno zwrócić u- 
wagi na kształtowanie samo­
rządu szkolnego? Przecież sa­
morząd szkolny doskonale zo­
rientuje młodzież w zasadach 
demokracji, w prawach i obo-

Styczeń

5
czwartek

Imieniny 
Emiliana, 
Edwarda

Słońce:
wsch.: 8.03
zach.: 15.53

Teatrjj
OPERA — g. 19 — „Eugeniusz 

Oniegin” (kończy się ok. g. 22.15)
POLSKI — g. 19 — „Potępa ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — przedstawienie za­

mknięte
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
SATYRY — teatr w objeździe

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Azais”

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 15.30, 18, 

20.15 — „Proszę za mną” (franc., 
18 lat)

BAŁTYK — g. 11, 16( 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 — 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Strzał na ba­
gnach” (fiński, 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 —i „Koński pysk” (ang., 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Gdy umilkły działa” (radź., 12 
lat), g. 18, 20.15 — „Walet piko­
wy” (poi., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Sio­
stry” seria III (radź., 16 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Niebo 
bez miłości” (jugosł., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 — 
„Kolorowe pończochy” (poi., g. 
20.15 — „Szalona noc” (meksyk., 
18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Legenda 
o lodowatym sercu” — radź., 7 
lat), g. 15, 17.30, 20 — „Niewinni 
czarodzieje” (poi.. 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 —

wiązkach obywatela. Także na 
wrót do zajęć wychowawczych 
zdziałać może wiele pożytecz­
nego.

Wielkie organizacje młodzie­
żowe, jak ZMS i ZMW mają 
na swym koncie sporo zasług 
w krzewieniu nawyku pracy 
społecznej wśród młodzieży. 
Gzy nie warto by jednak stwo 
rzyć formalnego patronatu 
owych organizacji nad grupa­
mi młodej inteligencji, rozsia­
nymi po Polsce? Patronat ta­
ki, rozwinięty przez ZMS np. 
nad Płockiem, dał już dosko­
nale rezultaty.

W swoim czasie tworzono 
tzw. grupy działania. Do okre 
śionego miasteczka przyjeżdża 
ła od razu zorganizowana gru­
pa młodych ludzi, najczęściej 
absolwentów wyższych uczel­
ni, tworząca już zwarty ko­
lektyw i zaczynała „trząść” 
nowym środowiskiem. Dobre 
owoce takiej „grupy działa­
nia” do dziś spożywają miesz­
kańcy Zielonej Góry. Nie wia­
domo dlaczego ta inicjatywa 
została nieomal zapomniana.

O ozostaje wreszcie nawią- 
■ zanie współpracy ze sta­

rym aktywem społecznym. Ak­
tyw ten wykrusza się powoli 
i wymaga stałego uzupełnie­
nia. Przez pewien czas wielu 
aktywnych i ofiarnych dzia­
łaczy społecznych otaczanych 
było nieufnością, która na 
szczęście została przezwyciężo­
na. Obecnie obserwować może 
my zjawisko odwrotne — sta­
rzy działacze nieufnie patrzą 
na przybywającą młodzież. Po 
rozumienie jest tu nieco utrud 
nione przeciwstawnością mię­
dzy pewnym tradycjonaliz­
mem w pracy kulturalnej, za­
korzenionym wśród starych, a 
nowymi metodami tej pracy, 
jakie wnoszą młodzi. Na pe­
wno jednak obie grupy znajdą 
wspólny język, jeśli tylko rze­
czywiście bezinteresownie i o- 
fiarnie podejdą do czekają­
cych je zadań.

Stary aktyw społeczny nie 
może skutecznie pracować bez 
wsparcia nowych kadr. Młode 
kadry działaczy nie powstaną 
jednak same. Aktywiści po 
czterdziestce powinni jednak 
więcej myśleć o wychowaniu 
swoich następców.

LESZEK GOLINSKI

„Świadek oskarżenia” (USA, II 
lat)

PANCERNIAK — g. 17.38, 21 — 
„Niezastąpiony kamerdyner” — 
(ang., 12 1.)

PIAST — g. 17, 19 —- „Premiera od 
wołana” (NRF, 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Polowanie na lokomo­
tywę” (USA, 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Po­
wrót” (poi., 16 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

„Niebo bez miłości” — (jugosł. 
18 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Ob­

cy w domu” (franc., 16 1.)
FOTOPLASTIKON — „Palestyna”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Dziewiąty 

krąg”, Polonia: „Dom w dzielnicy 
willowej”; KALISZ — Stylowe: 
„Dziewczyna z prowincji”, Wol­
ność: „Wesoła orkiestra”; LESZ­
NO — Panorama: „Sierioża”; — 
OSTRÓW — Roma: „Chłopiec i si­
łacz”, Słońce: „Bitwa pod pirami­
dami”; PIŁA — Iskra: „Spokojny 
człowiek”

Radio
PROGRAM I

14 — w różnych rytmach gra 
Orkiestra PR; 14.50 — „Postęp w 
gospodarstwie domowym”; 15.10 — 
Zespoły amatorskie przed mikro­
fonem; 15.30 — Muzyka klasyczna; 
16.05 — Magaz. zieny zachodnich; 
16.30 — Zagadki muzyczne; 17 — 
Koncert rozrywkowy; 17.30 — „Z 
życia- ZSRR; 18.05 — Reportaż li­
teracki; 18.25 Kurs nauki jęz. ang.; 
18.40 — Radio-Reklama; 19 — Mu­
zyka rozrywkowa; 19.30 — „Rondo 
pieśniarskie”; 20.26 — Sport; 20.30 
Stanisław Popiel — Suita ludowa; 
20.45 — Aud. dla młodzieży wiej­
skiej; 21 — Karnawałowa rewia 
orkiestr tanecznych; 22.30 — Mu­
zyka operowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, I, 12.85, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (FOZNAN)
14 — Radź, muzyka rozrywkowa; 

14.35 — Notatnik muzyczny; 15.05 
Adam świerzyński: „Lalki”; 15.30

F.Grzechowiak w NRD
Trener pierwszoligowej drużyny 

koszykaiek poznańskiego Lecha 
Florian Grzechów iak wyjechał w 
tych dniach do NRD, Na zapro­
szenie tamtejszego związku ko­
szykówki kierować będzie przygo­
towaniami reprezentacyjnego ze­
społu juniorek NRD do między­
narodowego turnieju, który odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu w 
Berlinie t w Lipsku. Poza zespo­
łami NRD w turnieju startować 
będą juniorzy t juniorki Polski, 
Czechosłowacji i Węgier, (s)

Polski Związek Bo kserski przygotował na rok 
bieżący bogaty kalendarzyk imprez. Sezon za­

inauguruje IV doroczny turniej „Trybuny Ludu” i 
PZB w Łrdzi (27—29 stycznia), tym razem w ob­
sadzie międzynarodowej. Udział zapowiedzieli Ju­
gosłowianie, a zaproszenia wysiano także do ZSRR, 
NRD i Rumunii.

Reksza o Siodle
W najnowszymi wydaniu mie 

sięcznika „Boks” Aleksander 
Reksza ocenia m. in. umiejęt­
ności naszych juniorów, którzy 
walczyli w meczu z Węgrami 
Autor wyróżnia Z. Drożdżala, 
Z. Kielicha, W. Żuka, B. So­
chę i A. Siodłę.

Oto co pisze A Reksza o mło 
dym pięściarzu Budowlanych 
Poznań — Andrzeju Siodle.

„...posiada piękne warunki 
fizyczne, ale boksuje zupeł­
nie wadliwie, gdyż niemal 
wszystkie akcje rozpoczyna 
„tylną” ręką, zamiast na od­
wrót. Niezależnie od pozycji 
(lewej czy prawej) najpoważ­
niejsze zadanie w walce na 
ringu ma do wykonania ręka 
wysunięta do przodu („prze­
dnia”) prowadząca rozpozna­
nie i przygotowująca ciosy dla 
ręki „tylnej”.

W tym samym wydaniu „Bo 
ksu” znaleźć można ciekawą 
rozmowę z Laszlo Pappcm 
który jako zawodowiec sto­
czył dotychczas 12 walk i żad­
nej nie przegrał, interesujący 
artykuł na temat eksperymen 
tów z „robieniem” wagi przez 
pięściarzy, sylwetkę trenera 
poznańskich Budowlanych — 
Henryka Gorączniaka, infor­
macje o bokserach zawodo­
wych i amatorach, ciekawost­
ki. (wi)

Aud." dla dzieci; 16.05 — Melodie 
taneczne; 16.40 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 17.20 — Pieśni 
chóralne S. Wiechowicza; 17.45 — 
Reportaż B. Hniedziewicza; 18 — 
Aud. dla dzieci; 18.25 — Muzyka 
i aktualności; 18.50 Aud. aktualna; 
19.05 — Uniwersytet Radiowy; 19.15 
Reportaż K. Kummera; 19.35 — 
Wieczorny koncert życzeń; 20.25 
„Pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży”; 20.45 — Radiowa Agrono- 
fnówka; 21.27 — Kronika sporto­
wa; 21.40 — Do tańca gra orkie­
stra; 22.10 — „Wieczory antycz­
ne”; 22.40 — Międzynarodowy Uni 
wersytet Radiowy; 22.50 — Mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.39, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17 — Program dla dzieci (W-wa); 
17.38 — Polska Kronika Filmowa 
(W-wa); 17.40 — „W święcie fizy­
ki” (dla młodz.) — (W-wa); 18.10 
Film krótkometr. (lok.); 18.25 — 
Progr. pt. „Młode talenty” (War­
szawa); 18.55 — Panoramy i zbli­
żenia —• magazyn ZMS (Łódź); — 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 
Magazyn „Nie tylko dla pań” — 
(W-wa); 20.30 — „Dama z pie­
skiem” — film fab. prod. radź, od 
1. 16 (lok.).

KATOWICE
18.10 — Aktualności; 20.30 — „Nie 

bo bez miłości” — film fab. prod. 
jugosł.

Wystawi;
CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa Wacłdwa Taranczew- 
skiego — wjystawa czynna w 
godz. od 10—17; poniedziałek — 
nieczynna.

Dyżiiri; pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

APTEKI: Mickiewicza 22. Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53.

W lutym (17—19) w Pozna­
niu odbędą się mistrzostwa 
okręgu juniorów, a w tych sa­
mych dniach marca — mistrzo 
stwa seniorów.

Mistrzostwa Polski oglą­
dać będzie Wrocław w dniach 
od 17—23 kwietnia.

W czerwcu (2—12) w Belgra 
dzie odbędzie się turniej o mi 
strzostwo Europy; w tym sa­
mym czasie nasza druga re­
prezentacja uda się do Tuni­
su.

Dopiero w lipcu (27—30) wy 
łonią mistrzów Polski — ju­
niorzy; turniej odbędzie się 
w Gdańsku.

W drugfej połowie roku prze 
widuje się kilka imprez mię­
dzynarodowych. W paździer­
niku mają odbyć się dwa me­
cze reprezentacji Polski i NRD 
— seniorów, drużyn rezerwo­
wych. młodzieżowych i junio­
rów. W tym samym miesiącu 
reprezentacja nasza wyjedzie 
na dwa mecze do NRF, a w 
kraju gościć mamy reprezen­
tację Szkocji.

W listopadzie pięściarze an­
gielscy rozegrać mają dwa me 
cze: w Warszawie i Łodzi; 
po raz pierwszy rozegrać też 
mamy międzypaństwowy mecz 
z Rumunią, w Bukareszcie.

Dwa mecze międzypaństwo­
we reprezentacji młodzieżo­
wych odbyć się mają w okrę­
gu poznańskim. Poznań i Ka-

Hokej stawia 
na młodzież

W Toruniu odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Hokeja na Lo­
dzie. Tematem obrad było szereg 
ważnych problemów, dotyczących 
najbliższej przyszłości tej dyscy­
pliny sportu. Najważniejszą obec­
nie sprawą — jak podkreślano na 
plenum — to szybkie i radykalne 
odmłodzeni^ polskiego hokeja. 
Pod tym właśnie kątem ustalona 
zostanie polska reprezentacja ho­
kejowa na mistrzostwa świata w 
Szwajcarii. Pod znakiem młodości 
przeprowadzone zostaną również 
przygotowania naszych hokeistów 
do olimpiady zimowej w Innsbru- 
cku w 1!)64 r.

Sprawa przygotowań olimpij­
skich, łączących się ściśle z pro­
blemem odmłodzenia polskiej ka­
dry narodowej — zajęła w obra­
dach centralne miejsce. Przygo­
towania te już się zaczęły i będą 
trwać przez cztery lata. Przyszli 
olimpijczycy polscy dobrani zo­
staną spośród uzdolnionej mło­
dzieży. Podstawą tych przygoto­
wań będzie przede wszystkim 
szkolenie w klubach, jako że re­
prezentacja olimpijska składać 
się ma z formacji klubowych, co 
wydaje się być bardzo słuszne; 
nie mniej pocieszający jest fakt, 
iż przy doborze do kadry będą 
brane pod uwagę nie tylko zdol­
ności zawodnika, ale i jego wa­
runki fizyczne.

Całością przygotowań olimpij­
skich, których jednym z pierw­
szych etapów będą tegoroczne 
mistrzostwa świata w Szwajcarii 
— kierować ma specjalny, ustalo­
ny na cały okres przygotowań ze­
spół specjalistów. (PAP)

Niemiecki Związek Piłkarski ma 
zarejestrowanych w swoich kar­
totekach 71 niewiast, a Związek 
bokserski — 22 niewiasty.

Piłeczka tenisowa wędruje z 
kórtu na kort z szybkością 135 km 
nai godz.

Piłkarz ŁKS-u Szczepański, o 
którym przed rokiem mówiono, 
żę chce przejść do Polonii Byd- 
gbszcz, zgłosił obecnie akces do 
Odry Opole.

Kolarze polscy wezmą udział w 
wyścigu dookoła Egipu, kóry ro­
zegrany zostanie w dniach od 26 
stycznia do 7 lutego.

Amerykańscy lekkoatleci roz­
poczęli' już starty' w halach. M. 
in. tyczkarz Aubrey Dooley o- 
siągnął wynik 4,69 m.

„The Ring” — amerykańskie 
czasopismo fachowe ogłosiło 
Floyd Pattersona (USA) — mistrza 
wszechwag w boksie zawodowym 
— najlepszym pięściarzem 1960 
roku.

Mistrz olimpijski w dziestęcio- 
boju — Pater Johnson otrzymał 
najwyższe sportowe odznaczenie 
w USA — im. Sullivana.

lisz oglądać będą mecze Wio­
chy— Polska. Na to poczekać 
będziemy musieli jednak aż do 
grudnia.

Planuje się również meczę 
(seniorów i juniorów) z Wę­
grami, w Budapeszcie i mecze
na dwóch frontach z Bułgarią, 

(wi)

Wilczyński w kadrze
Na Bielanach w Ośrodku 

Przygotowań Olimpijskich 9 
bm. rozpoczyna się obóz zimo­
wy kadry młodzieżowej piłka 
rzy. Z Poznania powołano na 
obóz jedynie bramkarza Wil­
czyńskiego z Lecha.

Jednocześnie odbędzie się 
tam kurs doszkoleniowy dla 
trenerów. Z Poznania na kurs 
udają się trenerzy: Brzeżań- 
czyk (Warta), Czapczyk (Lech) 
i larka (Olimpia).

Treningi rugbistaw
Kierownictwo Klubu Sportowe­

go Posnania zawiadamia, że tre­
ningi sekcji rug by odbywają się 
w każdy wtorek i czwartek o 
godz. 19 w szkole podstawowej 
przy ul. Północnej. Tam też przyj 
mu je się zapisy nowych człon­
ków.

CO DZIEŃ NIESIE

Spartakiady
W gwiazdkowym wydaniu 

„Głosu” pisaliśmy o 
cennej inicjatywie Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, 
który wystąpił z projektem 
zorganizowania w 1964 roku 
wielkich igrzysk Tysiąclecia. 
Inicjatywa ta znalazła pełne 
zrozumienie w naczelnych 
władzach sportu i turystyki, o 
czym świadczy opublikowana 
wczoraj uchwała Prezydium 
GKKFiT. W 1964 roku będzie­
my więc mieli Ogólnokrajo­
wą Spartakiadę dia uczczenia 
1000-lecia Państwa Polskiego.

Teraz należy wszystko uczy 
nić, aby przygotowania do 
tych igrzysk (a więc dorocz­
ne spartakiady) jak i same 
igrzyska wypadły najbardziej 
godnie. Poważne zadania or­
ganizacyjne czekają przede 
wszystkim — jak wskazuje 
uchwała Prezydium GKKFiT 
— terenowe komitety kultury 
fizycznej i turystyki.

GKKFiT stwierdza w swojej 
uchwale konieczność udziele­
nia uzupełniającej dotacji na 
sprzęt niezbędny do przepro­
wadzenia spartakiad. Te sta­
rania nie ominą także — z 
czego warto zdać sobie spra­
wę już teraz — komitetów 
terenowych.

Kierownictwo Poznańskie­
go KKFiT ma już koncepcję 
organizacji tegorocznej spar­
takiady. Ogólnomiejską impre 
zę przewidzianą na maj po­
przedzić mają spartakiady 
środowiskowe, organizowane 
w zakładach pracy i szko­
łach przy pomocy federacji 
sportowych, Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych i władz oświatowych. 
Wszystkie te organizacje 
mają już bogate doświadcze­
nia, tak że większych kłopo­
tów z przeprowadzeniem eli­
minacji być nie powinno. 
Przewiduje się, że tylko w 
mieście Poznaniu udział w 
spartakiadach wziąć ma nie 
mniej niż 10.000 osób spoza 
członków klubów sportowych.

Pozostaje jednak inna spra­
wa: w jaki sposób uatrak­
cyjnić program kolejnych 
spartakiad? Czy ograniczać się 
jedynie do sprawdzonych już 
w praktyce konkurencji?

Chyba należałoby pomyśleć 
o rozszerzeniu pro­
gramu spartakiad np. o tu­
rystykę i krajoznawstwo. To 
mogłoby przyczynić się do 
objęcia spartakiadami ludzi 
mało dotychczas związanych 
z tym ruchem. Jest to, oczy­
wiście, jedna tylko luźna pro­
pozycja. Oczekujemy dal­
szego rozwoju spartakiad w 
treści i formach. To jest bar­
dzo potrzebne i będzie rów­
nie korzystne.

M. W.


